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Droga łajdackiej zdrady 
Zeznania świadków w 8 dniu procesu A. Doboszyńskiego 

WARSZAW A (PAP). ~ Ze- ciele różnych środow:sk, za
Z1'1a.iący po świadku M'.e~zyń- wodów i odłamów politycz
~kim, w dalszym ciągu ó.,me- nych. W tej grup;e dz:alaczy, 
go dnia rozprawy prze(''.wko z którymi po przyjeździe do 
Adamowi Doboszyi'l.;:kienm kraju ~kontaktował się Dobo
•wiadkowie - to przeds!awi- szyński, znaleźli się m. '.n.: 

Delegatura londyńska 
i armia hitlerowska 

członek Konsulty Sodalicji 
Mariańsk:ej i czołowy publi
cysta „Buntu Młodych" -
Studentowicz. wybitny dz:ll
lacz obozu „narodowego", 
współoskarżony w procesie 
Okulickiego, ostatnio wlaści
ciel z.ak!adu przemysłowego 
w Warszawie - Kob:vlaf1skl. 
działacz ś!ask:ego ONR 
Targ, dyrektor Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich, 1.1 

Zd~w"lo •i~. że zpz11an1a \ przedstawicielam: delegatury 1 na~tępnie CMB Lachert, 
A'l•<adka. Nowiń-ki.ego ukazał .'· kpt. Motte. Na konferencji :>tudent Akademii Handlowe.i 
jui; cal.v ogrom zdrnd.v porH•lnio te.i Motte zap:vtal wrecz - w Poznaniu Sz:vmański, 

oraz nauczyciel wie.iski -ne.i pnn •a n:v·.ię i P111le<' ię na czy wiadomo~ci o pr7~'i:(otowy Galka. 
narn<hie 1•nlskim w okr<"~ie v•anym powstaniu w Wars7.'1-
prz.ewrześniowyin i w okn·0~e wif> sa praw~?.:wf>. Na p:vtrnie tc?~;.~;,~mj~~z~~:v~~~~~ci~:~ 
nknp3<'f. Oka7.uj(> ~;~ jerlnitk. lo dt>IPf!':>d lo111ł~·11sr:v otłpo· mański _ student. w roku 
Źf> nie .• ·owiń•ki ,,..;edóal tvlkn wi.,.rl7iPli twierdTaro. 1946. w grudniu. spotkał się 
o t,;m co ~ię rlziiilo na <>mi;:1"1- .Juź fen jf>den fakt k'valifi- 00 raz pif>rw5z~' z Dobosz:vń-
r,;•. ~iP wi.erlziAł l)n 1°0 si\' nzia ku ie ich i a ko po~polit:vch ~k:m w Cieszynie. Pojechał 
l'l w krain. A o tym M ~ię nr.ia zdra.ków. Wydali on: bowkm on tam na specjalne zl..,ren;e 
In "'" ~n•~iP wojny w k~a.in nicprzvj;ir::ielrrn•i tajemn'cP, Pajdaka. by przewieźr o~kar
nrowie1i7ial ~afłnwi "'" ń-mym Wr)jskowa. popelniaiąc na iciroź i.nneJZo z Cieszyna do Gliwic. 
<lnin prM<>su świadek l:'tRn 'slaw .;za zbrodnię wnhec wlarnvch w Hv:vch w:vkrętnych 7.tma
}.l1P.J'Z\'ń•k i. żolni"l'7:V i - w gru"lcie f7.I'· nia1•h utn.yinu.if' on. 7.f': „nie 

Otn. :fnigmPnf 7.~znań ~11e· r7.~' pne~ądzająr 1~•rn sam)'l'Tl wiedział, kogo •riewori". ,.nif' 
rzdskie~o. ldf•r:rh ~łurhali~•ny fo~ walk'.. wiedział, pn C'O prrewo7J". a 
nhurzeni. przerai.Pni ; ,„•nr'~ni. nnzmnw::i 7. Motłl'm trwCI posfęnek swój tłumaC2'y jf'd:V
dnsiąc •i~ nienmal "' nieznoinir rl:ik.i. Pn,,.d•t:iwic'.1'1 wywia- nie <'hPda ooda.nia „przysłu
c·~fl;::oj e.\znnof•r1.e. jak~ vr,'<'· rlu ni~mi<:-ck:ieen 7.arlaiP nvta- ~i" Pa.idaknwi. 
"'"ł. e.ły t~ ~trP„z1'1tre z:rzną· n!e. czy wladi'.e lonrlvtiskie pn Podaje on pn:v t:vm. że w 
n ;11.. ewen1:Jaln.vm. zw.~·c:ę~t~-~ nn czasie sp0tkań z Dobo~zyń-

~-!l J'IX'zt!tlrn Hl~3 l'. rlwa.i wstania zam1e~zaJą pusc.i._ ~" skim prowadz!ł z nim długie 
pri:<>dsh...-i~iele neleg::.tury 1'7.IJ, yvarszawv wo3s'k:;. radzieck'.~ roz.mow:v. Zapytan:v. co było 
rlo lnndyń•kie•!o n"wi:17Ali k~n · ' od razu. uzupe.łma to pytam tematem t:vch rozmów, odpo
tA'l<t z 'f'T7.~l\~t„wicidem nip- prop_o~yc)ą: - z:e wiada na'.wnie: „Rozmawiali-
m 'e"l<3t>g-n .... .,.,..;arfn (.A hwl'br<t.ef .ie'<h wn.l!'ka. rathiPrkle nle śm.v na t-t"mat.v ogólnf' _ Do-
!P) kpt. t;rlnari!Pm MnltP. ';1n~ bitdą ~~"!-czone d? 1Var~7a· boszyński wypytywał mnit' b 
oP\: Mierr.;..j,•ki rlokhrlnie 1 wy I Jesh P?w~fan<·:v ':'I" l•r 1m•tr!'~' w n~t'r"'"· 
~~N-" 'r.',...„i„•]R o t•.i niP d~ abl~<l"lłl' n•rmhrkirh r l'rcknrator: ~wiadka nir 7.oli.i 
7.'l'<'Vklej 1rnnf PrPneji, 'f'M;Pwa7. tl'!'n!<le'k WOJ!lknw'.Vrll - to wiło, 7.e o~oh~ Doho~7.~·ó"k!Pgo > 

byt ne nipj o?P~n:"' jn l:n Pn · hitlProwc:v ~dzfolą powsta- o'.aei'.~ ~'~ ~a'ką. opie kit, że <pr. 
m'lrz. Przed•ta1'!'·~1el hrtlrrow· niu riomo~y. . qalni 111ck1e ~rzewo!i:ą. goo z 
rów z~pr~onnwd delegatune N:a p~·t:;ime ~W''.zSZi> Motte miasta oo miaFt a, Fprowa1lza.i~ 

do wniosku, i.ż Piaseckiego na.. 
!cz~ zlikwidować. 

PrZewOdnic<:ltCY: „Uz:y Dobo_ 
~zyń$ki mówił. że jest t-0 jego 
pomysł, czy też pcx:hodził on 
od przed~tawiciP. la. kości-0la, z 
którvm rozmawiał1" 
ś~iadek (po illu7.nym waha· 

n u): „Zdaje mi Fię. iż wńw_ 
cz:i~ pRnlo nazw·i~ko k<. Pi"'o
warcz~·ka. Xif' je~tem tego pe'"' 
li~'• Rle nie mogę temu za1irze· 
ezvć". 

Prok"Urator: „.lak świadek ro
zumiał •hriPrrl.zrnie Dobo•7.yń
~kie~o, że trzeba Pia~ec k:„gu 
zlik ..-inon-ai-7" 

świa-0.ek: „Znacz:·lo to, Żt• 
tr1Phn go zabil'". 

i pokój w rzeczywistości 

:~::V :~~:i;~r;:::~:;;~'.r~
0

}E Dele2acja duńska przybyła do Warsza\VY 
w ~lPrlztwie. kt•\re hmnil}: na uroczystocici ku czci znakomitego pi1;arza 

.. w mnr.-11 1!1-Ji' T, w PnMlRll i11 Martina Andel'sena Nexó 
rrti~lPrn 'pntk11niP z Adamem \\ AH!"Z.\ \VA (PAP) - [•u111 W skład dele;.:at,ii w1 hnrlt>p 
))ohn>zY r'i;kim. w kt.lrym lrr:il :.'!! b111. przy Jr_, la ~a111olote111 z Alwilcla. Larsi:n. po~łanh ilo 
rń11•niP7. udz .. Al P;tjdak. W <'7.:L ,„, 11 1,n'.:i 1 o~ohown <IPlc>"aqa 
•ir trg-o spot kn 11i11 Dnho~z.'<'fi_ .luii~kR, kl cira w e.lrnie ud?.i~ł w parlament u, h. '~ ięzień obozolll' 
•ki ~-~i~nn.ył rr11m', że n11 ,rod· <>l'l{Rnir.owanym 11 na~ oltthodzi,, konce11tracyj11yr•h, Hart'WJ!( S'l
~t:\..-11' )l'go rozm01V 1. n?.1Hfa_ 80.Pi ro1·1.ni<·r 11rnrlzin znako1111· vensen - członek Polit. Brnra. 
~~Pm k11_tnl~kim - jak r_ói.ni;.i t~go' pi,Rr7a 

0

rlt1ń~kiP:.;n, ~t. An- Kęmuni-t,P;znej P11rtii U>1ń-i.iej 
~''.' rlow1Pilnałcm. ~bodz1!0 .u der'l'll ~Px(J. 
o k•iP<17..a. Piwo,,..Rre1drn - na Werner Thierr - .ki)t' k lite· 
:„i.:dnhv zlikwiilowar' PiaFP~kie 
go, kl1~rv utn11lniR prnrę 1111~"'
rrn•two;,.~ w ohozie kat<.lito. 
k11r." 
PrzewodUicz~cy: ,.<'z.> ~\TP• 

Kongres ŚFZZ 
otwarty! 

1lPk pofl', ;Prdnt :;;we zernania 1" MEDIOLAN (PAP). - W 
~wi:Hlek: „Ze~n11ui11. 1~ pud_ , ~rodę 29 ?m. otwarty. tu zo-:
" ., , .. „„ . •ta u . .K.on.;: ,.: $w•i\łOWCJ 

(Zeznania ~lównego świadka Federacji Związków Zawo-
\'-' 8 dniu procesu przeciwko dowych. Obrady zagaił se
A. Doboszy1iskiemu - Stani- kretarz generalny Federacji 
sława Ml~rzyńskiego, zam:esz Louis Saillant. 
czam.v na str. 2-ej). 

tacki, ora"' Morie Scht~rh~cn, 

robotnik i działacz ~Pllłtany. 

Gofoi witali na lotu1<k11 prze.i 
•tawiciele .l\I ini.-terBtwa f\.11 J I UT,Y 

i Sztuki, KC PZPR. Li<•·i Ko_ 
biet. oraz Zwia7.kn Litp1·11f "". 

(:"'l11,;1•i·"' 1 tt1Ad ·~ ~~ .-· f.''0''1lP 1.::,i:-ł 
l<'k Oll Krakowa. ~kąrl 1'"" rei.:~ 
do War~z,nT''• <Ynzie irPi.m ~ u. 
dzinl w uro;.7,;frj akarlem.ii , "" 
dniu 1 lipc·a rb. ku <"Z.ci Anrl;or· 
sf'r1a .Kexó. 

co na•tP,puje: o~r~:vm::ił odpo~r;e>rlz. n:;i dru- mu z różnych miPj,cnwnści 111 _ 
'I.) Armfa Xrajo„a. z~niecha !!ii>J konfe-renc1i. ~tora odby- dzi, z którymi s:ę cl1l'e 1.ihtt· s d d 

walkt zbrojne.I ~ armi„ nie la się około 2" lipca 1944 r„ czrć' amorzq owcy ra ośnie wita1·ą 
mieck~ l'O ~ię tyczy policji- (a więc w Hl dni przl'd wyhll ·świadek metnie thtn1aczy, że 
Motte nie 11tawiał żadnych rh1>m po~shnb!l; nie zastanawiał się n:i.d tynt. d J t ' R d ' k' h Z Z d L' 
w:vma,ga:tl. 2) Nawiązany z~ pe,leg.aci l.nndyn.cy por:~~ Xastępny Ślvi1Hlł'k Wlttd~-. 1111\ e ego ow a Zlec IC w. awo owycn 
st~nie kontakt 1 współpraca. n:,el! Si~ widocznie ze s_, · . Gałka z zawodn na11P/\'c•irl, U ł • b d t • • b" k • · d • m!ęd;iy w;vwiadem niemieckim lnerownict~vem l powtorzyll zeznaj!', 1.1' T. D11hMZ\'1\•kim czes nicy o ra po ęp1a1ą 1uro rac1ę I ,, ygn1łarsłwc" 
1 wymadem polskim. 3) Dele Mottemu, ze. powshnle jest 7;a ~kontakto'lrnł •ię prt.l'J: · 1,a i•h. WARSZAWA (PAP}.- Trze go, General:ss:musa Stalina. wielki wódz: i nauczvciel Jo-
ga.tura. i je.I crg~.ny zaostrzą mierT.On<> i .ze jest. decyda .me ka. · l'I I ostatni d:t.ień obrad Związ WKP(b). oraz wyzwoleńczej zef StaEn, walczy 0 ·pok o..; na 
walkę z Polską Partią Robo· clopuszC7.A"nla wo.Jsk radz1ec- ku Zawodowego Pracowników armii l'Rd zieckiej. Odśpiewa- całym świec:e, demasku.if!C 
tni'c•"-, . kil'h _do \'Vars7..aw. y, . Na pytaniP przrwodnil'z~l'P~o Samorządu Teryh•rialnego i niem „Międzv. narodówki" za- d · · ~„ Ob l ł d t o celu kontaktów z Mknr:<o11\•m po zegaczy wo1ennych. w~~J'li?n r,:t przyjęcie tych " ie „u r ~ a~::ir.e. ~te s ro- · Instytucji UżyteC'zności Pu- kończono tę spontaniczną rr..;i- My nie chcemy woinv Na-
w~.mnków Motte ofiarow:i.ł: ny uznałv. ze 1stnie1e wo~"C odpicw:ad!l w~·krętnie, „il"„. int,, blicznej wypełniła dyskus.ia. nifestację na cześć zw:ązku rody całego świata 1 cala :io
l) z~!lr"!"•ta11ie w~-lki wywta. tE'.~o podstaw~ do. porozumie- re8ował ~ię g.\'tuar.il} na rmi · Podczas obrad na salę przy Radz:<:>ckiego. stępowa ludzkość nie chce 

nia w «nrawJf> n'P atakowa- !rracji". Z o•karżon~·m " iilywnl była d ele>gacja radl:ieckich W imieniu CK Zw. Zaw. wo.i·n'.' ró\:vni'ez·. Cał~. dzi· ~łal-d1t Ni!>miecklego przeciwko . . ·. . · . ' 1 • ; ~ię kilkakrotnie. -' " · .... Armii Kr~iowej i 2) pomr;.- w nia niem:eck1ch iednoste ~ W?. zwią1.ków zawodowych, w Robolników Go~podar~twa Ko ność rad7.ieckich związkóv.: za 
~~i~e i PPR w p~t:tci itostar skow:vch. Mottei 7;ape.wml. :>:e W cza.•ie jrdne.i ze ~wnh wi skład której wch0<hili' Iwan munalnego ZSRR przemówił wodowych przen'.ka w'.cJka 
uanl.a. broni 1 w innyc}l. for· woj.~ka '.e. wvco~~1ą $1f' w od- z:d u o~karżonego w Pnr.naniu. Pieriaknw ł AIPksiej Woro- do delegatów tow. Pieriakow. idea proletariackiego :n ter-
m.?,~!!.. pow'.ednt<"l c.hw1l~ z. Warsz~- Dobonvń~ki mó,·d nalej biew. Zebrani powitali gości Mówiąc o pol:t:vce pokojo- nacjonaJizmu. Klasa pracu ią-
W ? 3 t il . ó, . · r! wv 1 r.ost::iwia w:l'lk:e zaoa,.y ś"'iadek ~twierilz.il, ii> po radzieckich długo nie m;Jkną we.i Związku Radzieck'.0go ca Związku Radzieckiej:!o u wa 

"'. - ygo !11~ P znie) 
0

• broni. k<óre inor:rłvb'· bv(> u- ro-zmowie z przed~t.awiriPlami c.v. mi okl<1skami i' okrzykami oodkreślil: ,.Naro'd n~.•z 1· na.•z · · k · b;la rn~ tlruga rozmnv'I, "" klr• . t • • .~ • . „ d ·,,. . no ' za się z.a c?.ą~t ę klasy prpcu-
. przedst:twiclel!! rielegatn:ry zytf> pr7.eC1\' ko al mn ra z1 c hierarchii ko:icielnej, do.7.1 I• na cześć Związku Radzieckie- Rząd, na czele którego stoi ~ącej ca leg-o świata". 

r~J .. • l kiPJ. 

;:a:~tt!g~~ca~J 1Jir Jl:o~~~~ ln~:~w~!re:~p:l~k~;,,e:,~~~~:~ lnte11· nenc1·a w słuz"b1"e ·budown··1ctwa soc1"al1'styczneao m:w~ttębn;.~is~~:~:(l~~~rid~·~~: 
głości. 'tJll•<"l-wa we:z.ła w tyeie. nym l'rTeT. londyńsko _ hitlf'- 6 6 nanych przez na.iazd hitlerow 

Del~gatura zan~' r~;~a • walk~ rnwskich snisko,i\rców .Ale Sili li w I z· d D I 6 N I • o . .. T h ski w Związku Radzierk ·m. 
z ler1q., sz.ere;t >zp1ch.l 1anyct1 !lek londyń~lrn _ hitlerowski Q ny IGZ: e egaf W acze ne1 rganlZ:GCll ee nicznej „Pod kierownktwcm nasr,e.l 
teg? rodzaJn .fach.owcow prr.erl nf)7.fl<'fa.IP f~kf<>m. u.iawnia.ią· NajważniejS1Zym z za.dań stojących przed gospodarką poi- świata nauki. Komunist:vcznej Partii i "·iel 
w.".l~~nych l"'CIR ::n.1ętn :t". 'pe· f'ym pr~wd7iwP int<"nde I r7.e ską jest przedterminowe wyk onanie planu 3-letniego, ora.z Po ukonstytuowaniu się Pre kiego wotha. ludzi prac~· <1l'
c1alnie ~h~"'rz"n;.1 komnrk• A~ 1'7.YWisfP cele z<lrajrów I spr7.e właściwe przygotowanie planu 6-letniego. Wielką role w wal zydium. przewodniczący, :nż. neralissimusa. Stalina. - na
trk";numstv•ZTIPJ I n.r zrl11 ' 11' dawu:vków. knpczącvi:h ce o wypełnienie tyrh zadań ma. do spełnit>nia. inteligenda Kropczyński udzielił głosu ród nasz odniósł zw:vcii;~t"'!·o 
~tiylliczna 'W~r61Pr?ca. hit\erow· krwia narodu. w r:r.:vim intne techniczna. Formy realizacji ł;vl'h zadań. stanowią rlównv min. Szyrowi. który w imieniu nad wrogiem. obronił l"l.cśł, 
r6w I dell'S!:~tnry w "ll'alce ,; re- sie bvla fa londvńsko - bitll'- przedmiot II Walnego Zja'l.dll Delegatów Naczelnl'J Oręani- Rządu powitał Zjazd. wolność I niepodll'głość o.Jcz:v 
~olucyjnymi l p~tr~otycznymi row~ica zmowa?· zacji Technll."Lnej, który rozpO<'zął się w dniu 28 bm. w Z kole: witali Zjazd: rektor 7.TIY. ochronił narody cal!.'go 
elementami . ~pn~zenstwa. pot- Nil' możf' ulegać najmnlPj- Warszawie. Politechniki Warszawi;kiej inż. ś·wiata od faszystowskiego Ja-
skiego. Lu_d11,r delei::11.t11r:11 "'.'d~ c?:r.I watnliw.Xcl _ :7-e w zmo Warchałowski. tow. Burski w rzma". 

l t f l '· „ " M. in. na z1·azd przybyli·. wi przewodn1'czący Centralne1· Ra "'a · ra T'" nw- P" '•"r" w r~re lvlP t~kleJ 7.aintf'resowani h:v- · · · imieniu CRZZ. oraz robotnicy Przemówien:e dele;'!ata ra-„ t ki d t i; b h 10 ceprezes PKP min. Szyr, wice dy Związków Zawodowych ·-,~~~~;~ A ~ ~ tr e aktl li .icdynir hHJerowcy, ora'l cl minister Komunikacji _ Ba- Burski. rektor Politechniki - prz;odown'.cy pracy z całej dzieckiego zebrani często prze 
'r..... P , z ra ,;es a.p:> ~e- wsznc:v, którzy pucowali Je- licki, w!ceminisier Przemysłu W k ' . W h ł Polski. rywali oklaskami. Na sali roz 
gcś r. l"ndyńczyl<ó'I" - płaciło s:rc7 "" w czasie trw<\nla wojn:v Lekkiee:o _ "'~lański', wi"ce- ar~zaws ·ie1 - arc a •)W- Prezes NOT - tow. min. legaty się okrzyki: „Niech żv-
si~ us.ta.lonł w łaJdacki11.1 zmo- na n.el'?: rozu!!ł:onla. trzN·IP.i - "" ;;ki oraz liczni przedstawiciele Rumiński, zabierając głos, .ie Związek Radz'.ecki - osto-
wi8 taryf' - 6 k"munisM"W za wo.ł"Y światowej. wskazał na przykład Związku ja pokoju", „Niech żyj~ wieci; 
jednego londyńczyka! Przeciwko komu była. qkie- Obrady atrysto' w plastvko' w w Katowr·c a eh Radzieckiego, gdzie wspól- na przyjaźń narodÓ\V Zwiaiku 

Jlłk t-0 ~ię Ptalo, h moii:łn rowana z.mowa lond~ńsko - , ' praca inteligencji techn'.cznf'j Hadzieckiego i Polski". „Niech 
doj4ć iln tel?o roilz11j11 zmowy hitlerowska? Przeci~ko n;ił- Nowe formv wychowania mlode~o narybku i świata robotniczego przyczy żyje Józef Stalin". 
ro'~dr." .lonnvńcz:~kami i hifJp. bardziej żywotnym interesom nita się do osiągn'.ęcia wh~l- Serdecznie przyjęl: delE;g::icl 
rorrrann1 NA JAKIM GlłUN'. narodu polskiego t przeciwko W dniu 27 bm. rozpoczał w\Plastyków, podobnie, lak i kiego postępu technicznego. członka światowej Federacji 
CIE JDEO'LO<HCZNYM I POI.J W1<7.,Vstklm siłom. pragnąc.vm Katowicach obrady lV waln>' inne związki artystyczne wi- Min. Rumiński zaapelował o Związków Zawodowych i prze 
TYCZNYM WYltO~:F . .\ TA NIE ostatecmego zwycięstwa nad ogó.lnopolski Zj~zd deli>gat;'nv nien stać s'.ę kuźnią nowei jak najżywszy kontakt ludz'. wodniczącego CRZZ Iranu -
SLYCH.ANA, ZDRADZIECKA, fas"Z:vzmem i ti:-wa.łell"O pokv.lu. Zw;ą:ku Artyst?w Plą.„;'ykow. myśli ideowej i artystycznej, nauki z robotnikam: w fabry- tow. Reza Rusta. · 
JUDASZOWA ZMOWA, WO- LONDYŃSCY AUTORZY Na ZJazd„ w ktoryrn bierze u- winien stać się wychowawcą kach. Trzeba również przeła- Zagadnienie biurokracji. tak 
BBC K'J'ó:B.'EJ BLEDNIE ZDR/ TE.l ZMOWY 17,ACHOWALI dział i;>ona? 1~0. delega•.ow, szerokich rzesz młodych pla- mać skostniałe i konserwatyw w poszczególn:vch ogniwach 
DA TARGOWICY? WIERNOSC SWYl\f STA- prz~byl:: "Y1cemmister Kult?~ styków. a stojąc na straź:v ich ne formy dotychcrnsowe j pra organizacji z.wiazkcnvych. jak 

z Jeszcze ·większą siłą t wy RYJ\f FASZYSTOWSKTM. :Y 1 Sztuk: t?~· Wł. SokorsKi :deowego i artvstycznego obi: cy niektórych instytucji nau- i w pracy zawodowej było je• 
razistością przejavriło !f.ę to ENDECKIM I SANACYJ- 1 przedstawic1el KC PZPR cza. Związek Plastyków wi- kowych. dnym z najczęściej pl11'us:ia
stanowisko kierown'.ctwa lon- NYM POGLĄDOM. STRASZ J . Albrecht. nien stać się czynnikiem dy- Po przemówieniu m:n. Ru- nych tematów. Również ab· 
dvń~kieg1 w przeddzień pow- UWĄ CENĘ TEJ ZMOWY Dłuższe przemówienie wy- namizującym nasi:e życie ar- m:ńskiego sekretarz generalny kowano ostro „dygnitarstwo". 
atanla wa.rsza'W!lklego. w pn- ZAPŁACIŁ LUD WARSZA- ;(łosił wicem.in'.ster Kultur.v i tystyczne, organizu~ącym d;:il- NOT. inż. J. W. Czarnowski spotyka.lle w f.yd.'!J organiza~ 
czatku lipca 1944 odbyła !!ę WY. Sztuk: tow. S?kor~~i. ~tór.Y szą walke o realizm socjal: - złoż:vł sprawozdaniE' z działal- cyjnym i w a.dJnlnl•b„„;; ntt~ 
mów lconl~rM!d.a l'!'li@d.zy J. K.-..1.ewakł. nodkreślil m. m., u: Zw1azek stvczn~"' ności NOT za ubieidy rok. bl.kznel 

' • 



Kupczyli krwią narodu polskieqo 

'NIKCZEMNA WSPOLPRAC~· 
sanacj~ i endecji z Abwehrą i Gestapo w okresie okupacji i powstania 

Zeznania świadka Mierzyńskiego w 8 dniu procesu Doboszyńskiego 
warszawskiego 

· Swiadek Mierzyński Stani- Waruawa (PAP). W foku ósmego dnia ro:llJ)rawy Ada- kontynuowana była w sposób I wielu przedwojennych fa.<'bow- ra m.iała jeszcze przedwojen
sław, który zeznawał jako ma Doboszyńskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym bezwzględny aż do wybuchu ców z tej d7.iedziny. Akcję prze ne kontakty z Niemcami. Po
pierwszy, powołany został w Wa.rszawie zemawał świadek Mierzyński, który ujawnił powstania. prowadzono bard.oo ~kut«znie. średn!czył również w tak~ch 
przez prokuratora w celu na- nowe szczegóły bliskiej współpracy wywiadu sanacyjnego Ustosunkowano się negaty- Wiadomo mi, że wydawano Kri ro2lrrtowach hrabla Ronikier, 
świetlenia stosunków, które pa z hitlerowskim, w przededniu wybuchu wofl y polsko - nie wnie do sprawy pomocy pri:e po działaczy PPR„ których zajadły germanofil 
nowa.:;y w li Oddziale sztabu mleckiej. Swladek podał róvn1ież obraz mafijnej ot"ganizacji ~lado"'·anym żydom f w tym przeka.zywn.no następn.ie do Ge- Prok.: Proszę opisać rnmo 
W okresie przedwojennym i „Klub 11 List~pada" oraz inspiracji hitlerowskiej w II Od duchu wpływano przez prnsę stapo. wy prowadzone z Niemcami. 
W czasie okupacji. dziale. podziemną na społeczeństwo, Poza tym znam fakt porozu- przed powstaniem wauiaw-

Swiadek wyjaśnia, że jest Żywe zainter::sowanie wywołały na sali sądawej poda- a nawet szerzono propagandę. mienia z jednym z; w~·:i:szych skim. 
porucznikiem rezerwy, w r. ne przez świadka Mierzyńskiego rewelacyjne fakty z pra- Żf! każdy żyd, ukrywający ;-:ę urzędników Ge:<tapo, Spilkerem Swiadek: Były dwie tak'.e 
1935 odbył kurs II Oddziału cy n Oddziału w okresie okupacji, szczegóły pornmm1en, przed okupantem, jest agen- w sprawie „wyku;p,nvania" are rozmowy. w których uczestni 
dla oficerów rezerwy i Po u- zawieranych przez dowództwo AK z Abwehrą niemiecką, tern Gestapo. sztowanvch ludi.i i!eJega.tury. W cz.yłem jako tłumacz. W 1oz
kończen!u tego kursu świadek m. in. porozumienia, dotyczą.cego ostatnich tygodni przed w konsekwencji żydzi, kt6- rO'Zmowie tej osiągnięto porozu mowach tych z dowó.J<:twem 
Mierzyński' skierowany został powstaniem warszawskim, dotycząc~go nfoatakowania rzy wyszli ze swych kryjówek mienie tego rod7;11ju, że areszt-0 f".K.' z ramienia armii niemiec 
:na przeszkolenie do samodziel przez AK wycofującej się z frontu wschodniego !ll"mii nie- w momencie wybuchu powsta wani będą. zwalniani w zia.mian K.eJ brał udział kap:tan Ab-
nego referatu informacyjnego miooklej, w zamian za. pomoc Niemiec przeciwko Armii nia. byli zatrzymywani ~ od- i:• zadcnuncjowanvch PPR.ow- weliry Edward Mott~- Plerw-
yv Warszawie. Czerwonej. prowadzani do polskich placó ców. · sza z tych rozmów odbyla ~;ę 

Celem tego kursu było przy wek bezpieczeństwa. Ustalono „cenę" sześciu pe na początku lipca. M/)tte <1-
gotowa.nie oficerów kontrwy- tyradziecka działała na prze- skiego, któryrh miano przy- W , l k • ;>erowców za jed-:iego czło- świadczył wówczas, że ma pe 
wiadowczych rezerwowych. strzeni lat i wciągnięto do niej g()towa.ć politycznie przed spo na a CJa w:eka delegatury. w wyniku wne wiadomośc:, iż w chwili 

Prokurator: - Jaki był k!e prawie c1tłą. prasę, radio i wyca wprowadzenit"m na od~wwied Abwehry tych rozmów wszystk:c'l are- z~Eżenia się wojsk radziec: 
runek wyszkolenia na tym wnictwa ks;ą.żkowe. To wszystko nie stanowiska. Oi>iekunem i kierownictwa AK sztowanych „wykupiono" w ~1ch_ do Warszawy prz;widu-
kurs:e? działało w jednym kierunku - klubu był Rydz-Smigły, k~óry ten właśnie sposób _ mówi Je s1ę wybuch powst aru:\. Mot 

Swiadek: Chodziło przede przeciwko Zwiiµ:kowi Ra.dziec- brał udział we wszy:;tkich Pr?kurator:. Cr,! propa.ga?da świadek. le prosił o potwierdzen'e, czy 
wszystkim 0 zaznajomienie si~ z kiemu. Prc;paganda ta zwrócona w,ekszych uroczystościach . ;.alk~ ze Z=ązk1;m ~~dz11 e~,- Prolnirator: Czy nastawie- jest to prawdą. Dalej pytał on 
wywiadami i metodam! pracy b,'>ła również przeeiw państwu, K;erownik:em poW.·,•c7.nym im 1 ,pczvszc:i:ame prz=P0 a • · l't k · czy władze AK po ewentual-

. d · • któ h • · ł „ · d k ma po l yczne w ra3u pow-
:wywia ow panstw ościennvch które uważano za przychylnie był ówczesny ministe'° spra· 0 bryłc ~k~~o,;nrna 

1 
"wfia e ' stawały samorzutn~'!. czy też n.ie udanym powstaniu zamie 

w :Stocie, główny naci~' ustosunkowane do Związku Ra- wiedliwości, Grabowski, któ- prz,\• ra y Ja ie„ rea ne orm.v. d k' n ki T A11"'vnu' "> rzaJ·ą wpuścić do Wa1szawy 
b ł ł . · śl ' hod · d · ł l ść II d po ie m em „,., "· · 

Y PO ozony na walkę z wy- dzieckiilgo, pr:lectwko czechoslo ry nadawał ogólne naJt'lw'.€'- Je. 1 c zi 0 z:ia n no 0 - świadek: Raczej pod k~erun wojska radz!eckie, na ko'.'15ec 
wiadem radzieckim. wacji. rue przyjete przez n Odd>:'ał. dzrnh:' klem Londynu. zaproponował on, aby AK nie 
l'/ychowankowie W lat.ach tych zaczęła się - GrabC1Wski - zeznaje świadek świadek: T&k, były przepro- • • atakowało cofającej się ze 

d 
mówi świadek szczególnie - wygłaszał referat.y, które by ':~dzano. pewne rozmowy z Ekonom11a krwi wschodu anni: nierrrieck'ej. 

•• wójki" energirzna walka z partią. ko- ły d~słownie peanami na. cześć ::\iemcallll. Rozmowy te pokry- • ; k• • Motte powiedział również, że 
.św~ad.ek W:yraża. g?to~~ wy munistyczną, prowadzoną. z jo- hitleryzmu. Byty one t-.k zawsty wały slę. z linią. przywódców • • • niem, ee leJ będ~e mógł służyć pewną po-

rmemema w1ększeJ ilości ooób dnej strony przez organa poli dzają.ce, że dyskusja. sta.wała. się A. K. Jl'.a. poezątku 1943 r. zo Prok.: Czy świadkowi jest mocą w wypadku gdyby armii 
, ~ kluczowy~h stanowiskach re cyjne z drugiej st.rony przez u nawet w tym gronie cz:i.">ami n:e •t;ił na~i~zany kontakt.~ Niem wiadome o koncepcji „stania n!emieckie.i nie atakowano i 

z1mu sanac:vJnego, które prze- oddział. możliwa. szczególnie po powro- <' m. of1crrrm „Abwehry , naz_ z bronią u nogi", C?.Y jak in- przeciwstawiano się wojsk~m 

-

~zły J?nez II oddział, wspomina Jednocześnie faworyzowano i cie Grabowskiego z Niemie.~. wi•kiem Motte. ni ją nazywają - koncep::j: radz!eck!m. 
J~c, ze przez szkołę prze<>zły p-0pirrano wzrost ugrupowań gdzie był gościem Franka.. póz- W rozmowach tych bra.!y u- „ekonomii krwi"? Druga rozmowa -0dbyła się 
n1? ~ylko tak wysokie owbioto- Bkrajnie prawicowych, ONR itp. ;:iiej:;zego generalnego gubernato dział z rami!'nia dell'gatury Świadek: W wyniku poro· pod koniec lipca. MJtte otrzy 
śc1 Jak Beck, Pierack!, Kosciał ONR • łd • ra. okupowanej Polski, jego za- dwie o~ohy oraz ja - jnko tłu zcmieuia z Niemcami, o któ· mał wtedy odpowiedź, że istot 
kowuki czy Sławek, ale na-rrct • na ZO Z'!e chwyty nie miały granic. mar7~ W jednej z tych rozmów rym wspomniałem, praktycz· nie powstan:e jest planowane 
w przemyśle pa.tistwow-Jm czy bitJerowskim S k I . " Motte wysuną.l propozycję ni-e nprzestano akcji przeciw· i że powzięto decyzję niewpu 
w przedsiębiorstwach pal'istwo- ' t• Z O en~e wstrzymania. akcji zbrojnej ko armii niemieckiej, ograni- szcz.en.ia wojsk radzieckich. 

W referatach informacyj- f• I k b · · d k „ • wy~h n odd:>.iał ob3adzał czo10- o 1cero' ·w po s 1•c A. K. przeciwko anni! niemi.ee cza3ąc się jedynie o a .::31 Pertraktowano również w 
nych mówiono szeroko o tym, k 1· · · j k we stanowiska. jak to miało miej B 1. . ki.ej natomiast zgłosił desinte.- przeciw o Gestapo i po :cj1. sprawie n 'ieatakowama wo s 

sce np. z mjr. Fularskim, pracu że organb'.acja ONR otrzymu- W er 1n1e ressement. akcj"' przeciwko poli Thtmaczono to przed spo!e- niemieckich. W zamian za 1>" 
Je pieniądze z Niemiec : mimo ś · a k · a •6 · "' , ś i · 

jl!C:vm w „Orblsie". to nie przeprowadzono are.~z- w;.a e opow1a a nasu, pmie cji niemieckiej. czenstwem konieczna c ą „e- zytywne ustosunkowanie się 
Przedostatni. szef Jl: cdd.Ziału towań. Jednocześnie zaczyna że na. wiosnę roku 1939 został Prosił on dalej 0 skont.a.kto- konomii krwi". Chodziło t.1 je do jego propozycji, Motte przy 

~łk:. Pelczyń.skl,z·odbył okres st.a się wciąganie ludti z ONR do wra.z z kilkoma innymi oficera wa.nie z wywiadem A. K. z któ dnl)cteśnie o ułatwieni'!! N!ern rzekł, że N:emcy, opuszczając 
2C>'W:V w :U. od~ 1ale. pracy na stanowiskach pań- mi II oddziału d~legowany ~a rym chciał doj§ć do p0~zumie- ~m prowadzenia wojny prr-~- Warszawę, pozosta~ maga-
. W odn1es!enm do z:nnnego mi stwowych ! nie państwowych. kurs do Kiemiec. świadek M1e- nia.. Równocześnie wysunął pro- c1wko ZSRR oraz o 001.cr.ę<ll.e z:yny broni i amumCJl, a na- -
okrel<".i przedwojenn<'go, kiedy Przeprowadzano faszyzacj~ rzyński w ten sposób mówi o pozycję, że goi"..ów jest udZiełi<! nie sil po to, aby w d:cy.:lują wet cięi.ką broń. Chodziło o 
to byłem w bliższym kont(lkcie Polski dla umożliwienia zbl!że- tym: realnej pmocy dla. przeprowa- cym momencie wojny ucbw.v artyleri~ na WoJ:. 
z n oddziałem _ mówi §wia- Płk. Englicht l'lR ''"munikował dzenia. przez iconspira.c:v. 3·ne ko- cić władzę. Zasadniczą była sprawa nie 

nia z Niemcami. Zaczyna ~ię · ó „ · B ł •-ki wł d I · · k d · dek _ mnl!'ę Rtwierdz«~. ze n m1 w wczas, iz w zw1:i:zKu z i-,a mól"ki delegatur.r skutecmiej- Yo ..,. e po e zen e w wpuszczen:a WOJS ra ziec-
- również silna propaganda na · · , • ib1·~ ·J odd-' ł h NSZ, • a k' h "' · -'k oddział przygotowywał Zbliżenie mi erzonymi p1an.ani1 21 ' 'Gen!Ą szej walki PPR. ·r-1a ac ze „szylly n ie - co uzgo11roono c..., o-

polityc:me i militarne polsko- rzecz Niemiec. Wykorzystywa politycznego 'i milit~~~1 „;:o pol- Jeżeli ch~dzi o a.kej przectw wschód na.leży sma.rować ma.- ~ci.~ 1 ~leata~owa~ia WQjSk 
niemieckie oraz dopn"owac1z.enie no wszelkie okazje, jak np. sko•ntiemiec!ltiego za~Jlodzl ko- PPR oś i dr.Z ł . ·!st t6 słem, aby pooiągi z bronią. I mcm1eck1ch; o ile wiem, wyko~ 
w sojuszu z Niomca.mi do woj- olimpiadę w Berlinie dla pro n.ieczność . \"rzygiotbwaniia. pew- udZi~lić ::~~/po!~~ wg~;: posiłkami dla a.:mii niemłP.C• nane zostało to tylko częścio
ny z:e Zwi~zkiem Radz.icckim, r~~~~an".~~~%~gil s~~~cr~e~: nej ilości ludzi, którzy w przy- ci broni lub w innej formie. klej ~zły szybolet'. wo, gdyż powstanie przybrało 
w złudne1· nadziei na uzvskani·~ szłości miel.i by6 oficerami lę.cz Gwar nt.o ał te' "'e --'ad Św1.'idek podkreśla, ~e llwe- inny obrót niż przewidywano. 
llriloby07v te--'. <>ri~lnyc'lh n: stwu przekonania, że korT.yst nikowymi. -•enu·aeckiwza.pr~~·t-~'e „j:rak"t'ej- stfa :Władzy grała wówczas z.1 NIEMCY CHCIELI POL-

"" ''' ~ ~ na jest dla Polski hitlerowska LU ~0 ....,,. sadruczą rolę SKl"''fi SIŁA!\"" WSTRzy 
wsdb.odz:e, l'lZeroko pmpagowa- struktura polityczna. Miało to charakter wymia- k~lwi:ik bndź dZi.aklno~ci prze- . ~ • MAC ARMIĘ „RADZIECKĄ~ 
ny<ch poi! hasłem tzw. „mocar- Jest rzeczą zrozum:ałą ny, gdyż również i Niemcy ciwk') A. K. , Hrabiowskie Przypus~~~nli ze' wlaśn1·e w 
stwoW'Ości" ·i zostali w ramach współpracy Mott et ...,,,.,al pe <A.,.,,. • 

· :ó~ !~i:o~~~~tani!e ~h~~~j~ obu tych wywiadów wydani czasie e po~;,t;'.wnll po 00~:'. kooszacbty ~arszaw': ~ojdz:ie ~o .bardzo 

Jak preparowano tego kEmatu, tej platformy, do Polski. Zg~ZOll-0 si~ na za.przestanie z Gestapo ~/ąe~~d~ ~~~~go s rcra z ar 
;,klimat" która ułatwiałaby porozumie- Prokurator: - Do Jatr!ego a-kCJi i:rczeclwko armii niemiec- e 
t d . k• nie s!c: z Niemca.mi, w l'Plll mmnentu trwała ta wspólpra kieJ. P..ównteż energicznie,Jsza. ak Prok.: Co świadkowi wia- Prok.: - Czy ~e masy 

an yra ziec 1 wspólnej akcji przecłwkg Zw. ca z Niemca.ml w 1939 r.? cjn. przeciwko PPR miała. być domo o konszachtach z Niem akowców •. które . c~c1ał;: wal-
świa.dck Mierzyński o6wiad· Swiadek: - Odnoszę wraie ;· cami i roli Pełczyńskiego w czyć z N1emcam1 1 ktore do 

eza., iż koncepcja fa. miała du- Radzieckiemu". nie, że do ostatnich prawie podJę~. Motteg? skonta.ktowa.- tych konszachtach? te.i walki szły uczciwie - W:e 
żo zwolenników w wyższych sfe „Klub 11 listopada" clni przed wybuchem woJnv. no także z wywiadem A. K. Swiadek: Odgórnych konsza działy o tej teorti „ekonom:i 
rach woj5kowyrb. i szczególnie l • Mówiąc o pracy II-go Od- Wiem, - mówi na.i:tępni~ chtów z Niemcami było bar- krwi" i o tych wszystkich 
propagcwana była przez wojsko - W'Y ęgarDlą działu w okresie okupacji hi- świadek Mierz!11ski -

0 
Z? r. - dzo dużo. Pełczyński ndbywał konszachtach przedpowstan.:o-

wych, pochodzących z \(kra.iny zdrajców tlerowskiej, świadek stw:er- wiad polski działał en~rgicznie spotkania z szefem Gestapo wych? 
którzy pozosta.wllt tam swoje Prokurator: _ Co świadek dza, że oparta była ona na po na terenach wschodnich, zapuiu: wa:-szawskiego - Hahnem. świadek: - Absolutnie nie. 
ma.ją.tki, a którym wojna mogła może poW:edzieć 0 „KlubiP. dobnych założenlach ·! polega czając się bardzo daleko. bi) ai Spotk?.nia te miały mieisce w Zagadnien:e t. zw .• ,ekonomii 
- w ich mniemaniu - dobra. te 1 l Listopada"? ła na faworyzowaniu NSZ i pod Don, gdzie dano mu 'llnllną .fablonnle u hrabiego Potoc- kr.'ł'i" było przedstawiane tym 
oddać. Inne źródła. ich ni.echQCi świadek Mierzyński: - Do obsadzaniu różnych · stano- ręke w z~mim ~a. • zwalczanie kiego. masom inaczej. TtltmaC'Zono 
do Zwi:i:zku Radzieckie~o wyni Klubu 11 Listopada" dos•,a- wisk przez ludzi da\t.rnego partyzantów radzieckich. Swiadek 1..eznaje dalej, te w im, że jest ona kon!eczna do 
kały z wrogiego stosunku do ł~m si~ z polecenia kpt. w;e1z ONR. Haniebne Krakowie odbywały S:ę przv- uderzenia w decydującym mo 
ustroju radzi.eckiego. Jednoeze· bickie~o. szefa samodz. refera Urabiano społeczeństwo ha- k . jęcia, na których bywali róż- · mencie na Niemców. Szare ma 
§nie U8iłow.ano przonieś6 dawną tu informacyjnego, gdyż II sła.mi antysowieckimi. Jedno- transa c1e ni hitlerowscy dostojnicy. Na sy akowskie nie or!entowały 
niechęć do R-0~ji carskiej na OddZ::ał chciał być dokładnie czesn1e prowadzono walkę z W wyniku r::eregu roim6w 11- jednym z takich przy.łęć miał się wcale w tych wszystkich 
Zwią.zek RadzieckL IY.•informowany 0 działaltll)- Polską Partią Robotniczą z tworzono w pionfo deleg&tury być Komorowski. konszachtach. Mam wrażenie, 

IDimat ten robiony był zupeł śc! klubu. wyra.inej inspiracji niemlec- sprcjalną komórkę, kt1ra zajmo- W lic:mych rozmowach z że wówczas nie u·w: erzono by 
nie wyraźnie przy użyciu róż- Klub ten miał być wylęgar kiej. Akcja ta prowadzona w wała. się zagadnieniami 'l'>alki z Niemcami pośredniczyła rów- nawet, iż coś podobnego mo-
nych spo~oh6w. Propnganda. an nią działaczy typu faszystow- celu „oczyszczenia przedpola" PPR.. Do komórki tej we~zlo niei hrabina Tarnowska, któ gło mieć mieji:ce. 

- „ 
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Daleko od Moskwy 
Gdyby nagle zniknęły grube informatory, reglamentu
jące pracę - Grubski na pewno skonałby na atak ser

cowy. Be'Zsprzecznie posiada dużą wiedzę, nazbierał jej 

niemało w ciągu lat pracy inżyniera. Wierzy mocno jed 

nakże jedynie w to, co napisane jest w grubych, zagra

nicznych, lub w niektórych naszych księgach i już sto

krotnie potwierdzone przez różne autorytety. Idąc z na 
bożeństwem za nimi wszedł pewnego razu na pewną 
cienistą łachę i na niej pozostał. Wszystko co jest nowe, 
ccyjaś odwaga, inicjatywa twórcza po prostu rozdrażnia
ją go„. Teraz rozumiem, dlaczego z takim sarkazmem 
i rozdraźnieniem przyjął projekt przeprowadzenia 1u
rociągu na lewym brzegu. To było jeszcze przed wami, 
kiedy sprawa dotyczyła pomysłu Karpowa oraz innych. 
W ten sam sposób reagował na plan Tatiany Wasylczen
ko, domagającej się na wszystkich zebraniach, aby na 
razie zakładano prowizoryczne połączenia telefoniczne. 

- Czy nie rozumieliście Grubskiego przed blm"> 

'A może rozumieliście i zaad.zaliście sie z nm? 

/ 

- N1e rozumiałem go tak, jak rozumiem teraz, kiedy 
wyszedłem z jego niewoli. Muszę się przyznać, że udało 
mu się i mnie zawlec na swoją stęchłą łachę. Przykro 
pomyśleć, ale to ja odpowiadałem jego słowami na pro 
jekt zmiany trasy. To właśnie ja nie potrafiłem poprzeć 
Tatiany Wasylczenko, choc'.aż 'Nied.ziałem, że ma rację. 

Stary, sądząc podłu'g głosu, był zdenerwowany i Beri
dze chcąc go uspokuić - powied<:iał: 

- - Niepotrzebnie denerwujecie sią. Wszak obecnie zaj
mujecie się badaniem skomplikowanego zjawiska, które 
należy już do przeszłości. 

- Spróbuję, - odparł Topolow. - Oczywiście, że nie 
wszystko było sympatyczne w moim byłym zwierzchni
ku. Ale nigdy nie powstawała we mnie chęć przeciw
cziałania lub buntu. Zresztą znamy się tylko ćwierć wie
ku i on nazwał nasze dawne stosunki srebrną przyjaźnią. 
Czy rozumiecie, jak trudno mi myśleć o tym „zaprzy
si ężonym przyjacielu"„. Ktoś dawno temu powiedział: 
„Zastój - to śmierć". Grubski jest w istocie człowie
kiem umarłym, żywym trupem. A ja w młodości bylem 
zupełnie innego zdania: do diabła ze spokojem i 1.rutyną, 
dajcie nam niepokój, ciągle CQŚ nowego każdego dnia!... 
Jesteście dla mnie żywą antytezą Grubskiego i cieszę 
się, że wreszcie jestem z wami. Jestem zadowolony, że 
jadę na cieśninę, że będę tam pracował. A Grubski sam 
tv nie poiechał i mnie bv nie puścił. Przvkro mi sie 

.,. • 

przyznać, ale nie prosiłbym go - gdyż jest daleko, zimno 
i zbyt wiele niewygód, a w domu ciepło i spokojnie. Ale 
coś mi się udzieliło, jakby przeszło od was i już nie mog~ 
usiedzieć w domu, pragnę wszystkiego dotknąć własny
mi rękoma, samemu obejrzeć, jak się będzie układać 
rurocią~ w cieśninie„. Smieszne jest moje rozumowanie, 
.Jerzy Dawidowiczu? 
Chciałbym wam uścisnąć rękę, ale nie jest to odpowi.ed
ni moment, - ciepło powiedział Beridze. 

- Ktoś wysłucha mnie i wzruszy ramionami - po 
chwili milczenia ciągnął Topolow, - „Czy stary z palca 
wyssał takie zagadnienie? W naszym kraju ono nie istnie
je. Wszak cały nasz ustrój, cały system - jest twórczoś
cią, jest przeciwny za!':tojowi. Ten stary dziad chce nam 
narzucić swoje subjektywne pr;zeżycia!,._- Odpowiem 
wyimaginowanemu oponento\vi: słusznie, cały nasz 
ustrój jest przeciwny spokojowi, przeciwny beztrosce 
i zastojowi, jest za wszechstronnym życiem. Jednakże 
problem poruszony przeze mnie istnieje. Wygłosiliście 
zdanie: zjawisko, które należy do przeszłości. Czyżby? 
W kraju naszym mieszka wielu ludzi - miliony! I każdy 
ma swój los. Człowiek urodził się, żyje, wychowuje się 
i wiele przyczyn składa się na to, j akim będzie„. Czy 
dla.tego przejmuję si ę tymi sprawami. że mam sześćdzie
siąt lat: stary specjalista pełen nrzesadów? Ale to bzdu
ra. v;cale nie jestem stary! 



Prace i osiągnięcia tkalni· PZPB llr 9 
~We Wentylatory dobrodziejstwem sal pro~ukcyinych 

Trzy 11owe wynalazki - Współzawodnictwo uzyskuie ceraz w·ąkszy zas1 ąg 
Wehooząe do tkalni w PZPB 

Nr 9 jel!tem zdumiona,. Na. sa.u 
trzorowa. ezygtość, powietroo bez 
pyłu, tak. eharakt-erystycinego 
dfa fa.bryk włókienniczveh. -
llkąd wy. macie takie „gó~skie" 
powietrze~ - pytam przewodni· 
ezącego Kllmitetu W::spółzawo'.i
llictwa - tow. Londowskiego. 

się, że lrrOf'no nierówno „idzie'', 
n. mttjstel' jest ujęty. Tow. Za
krzewski idzie i w lot orientuje 
•i4' o eo ehQdzi, pomaga, popu_ 
wia, objaśnia, uczy. ,,Dobre czy zie 

ale za wsze... fałszywe" 

W odpowiedzi. pokazUJC dwa 
tzeregi wentylatorów wy~ią~o. 
wyeh ze zwilżaczami i powia
da: przestrzegamy pilnie by tere 
peratura była. u naa stała: 22 
stopnie C i by powictrie zawie· 
HLło 85 stopni wilgoci. Utrq
ma.nie odpowiedniej temperatury 

wilgotności jest bardz<> waY.ne 
na. ,ali produkcyjnej. T11taz ro
sumiem, dln.c1.ego w•zystkie k. os 
Jl& „idą!', jak tylko okiem si~g. 
•P,Ć. 

Pr:ziy t0dpowiedniej wi\~otno_ 
łoi powietrza nie lll& nadmier
nych zrywów oanów, a Dezy;;z
ezone przez; wentylatory powie
trze wpływa dodatnio na prac~ 
tkaczy. Nie zna•: po nich zmę
czenia, & wprost przeciwni~, wi_ 
dać ogromną energię do pracy. 

Wentyh1tory dobrodziej_ 
stwo sal produkcy,inych - były 
do niPdawna nieczynne. Dopiti· 
r<> niPdawno poetanowiono je .1· 
ruchom ie. 

Sprawnie pracują.ee wen1yla_ 
tory w PZPB Nr 9 przyponu. 
n~ją mi inne fabryki. W „trój
co'' hitwPłnianf'j na pn,vkłtt·l 
na. Tknlni Elekt.ry„zn<>.i trż ~ą 
11\'~ntylatory ze 1.wilża.er.ami, nl" 
do tej pory nieezym1A. Naleb· 
ło by je s.iwniet uruchC1mić. 

WYNALAZXI 

W tkalni PZPB Nr 9 na. Lą_ 
koivAj wypróbowano trzy nowe 
...... vnalazki. 8ą one bardro pr:>_ 
at e i przyno~zą. duże korzvś„1. 

Wynala.zlti te mog\ i winn)' byf. 
:i:a~to!!Owane również i w tk:ll· 
niach inn.'·eh zakładów. O jei· 
nym z nich - łapaczach sprę_ 
łynowych za8tępują~~·eh lady :..e 
1ik6ry, pi$aliśmy ·ni~da:wno. 

Drugi wynalazek - to 'Z:V'J'
tł.r ruchomy drążek, który do· 
Ikona.le ri>zdziela sklejone nici 
osnowy. Towarzyszki s PZPR 
Nr 9 drążek ten naz:f.waj4 „le
lta.rstwem przeciw sklejonym 
ornowom". A wiemy przecież 
dobrze, że plaga. &klejonych o_ 
11nów wy~tępujP. bodaj w kaT.d,;-j 
tkalni. Czemużby wię<l nie le_ 
r.zy~ jej tym lekaretwem. 

Trzeci wyna.lazek p<ł'.'ga n~ 
Emianie budowy krosna. Wyna_ 
lnzek ten - zdaniem towarz.v· 
ezy z PZPB Nr fi róW11iei 
przynosi poważne korzyści. 

Pierwi;zy t dntgt wyua.la.zeK 
~ za.sługa ma.~trlrw, tow. tow. 
Kubfaka. J. Ka.c.zyflskiego. Trze. 
ci vryna.la.zek za.stosował kierow. 
oi.k ruchu, tow. La.skiewicz. 

.Ta.k więc widzimy, w PZPH 
?Clr 9 i.nteneywnie pracuje wy 
nalazeza. myśl techuiczna. I t.o 
j~~t równi~i poważnym ezynn1-
lciem wpływają.cym na dobrą 
prncę zakładów. 

WSPóLZ.A WODN1CTWO 

Do wep6łzawodnictwa prr:y _ 
ltąpila. prawje oeła. tkti.lnia.. Zor_ 

:.;anizowano tu 4 zespoły najwyż 
az<>j jakości. Sr.koda tylko, że 
zeRpoły te nie dzielę. się n e.wza· 
jem swymi do~wiadczenia.mi i 
nie d7i~lą Rię doświadt•zeniem z 
innymi z<-~połami: Bardzo przy· 
dało by się urządzenie nar1d 
bądź to członków zespołów, bą.rH 
też kierowników, bądź też ogć1)_ 

nego zebrania. tka<"zy, na kt6_ 
rym kierownicy zespołów nRj· 
wyższej jnkośei opowiedzieliby 
o ~woich metodach prary. 

Prze;vodnieząey Komitetu 
Wsp6!zawodnietwa, tow. Ll}n· 
dowski planuje wła!lnie tego ro
dzaju przPdsięwzięcie na na i· 
hli:i:•zą prz~'~złośe. 

Tow. :'.\ti!!zczak Irena - przo_ 

downiea na 6.ciu krosnach -
zobowil}załtt się n11. Kongreg 
Związków Zawodowych przesz!lo 
lić w eię.gu 2 tygodni 10 słati· 
szych tkaczy, kt6rzy nie wyra· 
hinli normy. A rezulta.t jest 
taki: 

Dnektor tkalni za.wia.domil 
1ise:.nnie Komitet Współzawol_ 

nictwa, że przeszkolone tkae~ki 
wyrabiają już o wiele więcej pri 
my, niż dawniej. .Jeden z kie
rowników zespołów, tow, Zll-. 
krzews'ki, ma dobry system wza 
jemnej pomocy w praey. C11ęst.o 
pr7ychodzę do niego tkarze ze_ 
3połu i mówią.: - Chodf.cie m
baezyć do mnie czy osnowa nie 
jllat ztt luźna, albo: - zdaje mi 

ROBOTNIK ZNA WYNIKI 
SWOJEJ PRAOY 

C<>driennie wywiesza się w f!J._ 
bryce tablice kolorow13, wyka· 
1.ująee jaką tkaninę oddllła każ
dit tkaczka: primę, eekundę czy 
brak. Ambicji} każdej tkaczki 
jest nie „wisieć" na tablicy z 
bra kiPm, lecz wprost przeciwni<' 
c;a tablicy z prim11-. W PZPB Nr 
li widać jak na. dłoni w~półpra_ 
ri, dyrekcji, Rady Zakładowej i 
Partii. 

Od robotników dyrekcja wy_ 
maga dobre.go tnwaro, ale w zn· 
mi:rn troszczy nię o 11ich, o ich 
byt i zdrowie. 

\ 
· M. Szumska. 

Mh~~ta województwa łódzkiego 

otrzymają 233 mil. zł na żłobki, staeje opieki i schroniska 
~~~~~~~~1111-~~~~~~~ 

36-te posiedzenie Vloj. Rady 
Dnia. 28 czer1>1·ca w '!ali kc.n_ •mv :r;ł 233.101.000 przyzmrn<> im 

ferencyjnej Unędu Wojewórlz. \żł~bki 8pleczne: zł. 19.008.000, 
kiego w Łodzi prz~' ul. Og-rodo· \na punkty opieki nad matką i 
wflj 15 odl„y!o Rię 313-te plenarna ldziockiem: 71 145.800.000, na do
posiedzenie Wojewódzkiej Rauy my opil'ki i schroniRka -
N"arodowej. d 39.157.000, na kuchnie po_ 

Po 7JożP1tiu ~lubowania prz37 wsz<>rhne - zł 17.136.000 i 11a 
~-eh uowop<moł:rnyrh t1lonków ko~zty lerzenia ~zpit•) 1<'go -
l:ady, a mi1rnowi1•ie ob. J. Paw· ~ł 1~.000.000. Z tej kwoty zw1~z 
lika - przewodniczącego Pl:t);' 1ti s11n1on~dowe otrzymały zł 
w Ł~a.vcv i ob. K. 8molicza - 17.5.594.270 a inst;yt11eje opieki 
r• ze~otlni<'zącego PUN w K\lt_ d1.l1rowolne-j - u 57.506.760. 
nie. sprawozdanie Prn;yuiu:n No. kilkµ kolrjny1•h po~iedz~
WR:'\ z działalności za II kwa•. nlacb rozpatrywano wnio;•~>i 
t11ł l!IHl p1·zed,t.n'l'l'ił tow. Socll~- rwią:tk6w samorzlbcfowych do 1'111-
Domagalski, przewodn. W.RN. 
Do waT.nieisz:Hh pree, przepro. 
wadzonytb przei WRS w okre· 
•ie ~prawozda,•czym, nalf'ży roz

TT•or7;ędowc~o Fu ndn~zn W yr6w· 
1ąwczpgo przy Kftm·elRrii Rttily 

Pań~twa na nównowuenle bud-
pl.trzenie i rnopiniowanie 12-tu żetów w roku 1949. W ~tnteez
wnio!lków Z11rzl}dów Mif'jqkieh . 
poświadtzonyeh pruz Urząd Za_ 
trndnienia w Lodzi, a dot~'CZll
tvch ot.rzvm11nia kr?dYtńw '/. f'un 
d~sz(rw tiu tC'rwenc.yjn:r~n Mhil• 
sterstwa Praov na roboty ~1>zo· 
nowo. Z11int~rosow11ne mi

0

aata w 
"ięK.„zoeei. wyp11dków kredyty 
t~ już otnymaly. UmoUhń to 
7.ari:11dom Miej,kim wylione.nie 
pilnyl'h robót ziemnych, j11.I: re. 
r:ularja ulic i naprawa. chodni· 
ków, :roboty remontowe itp. 

nych sumach przyznano poszcze_ 
g6lnym kategoriom i;wią:r.k~w 

~amorz11dowych dotacje na. ogóL 
Dł ~1lTil4' zł 440.tl04.0l);I. 

Na ostatnim po~iodzeniu Pr-3· 
t.ydium rnzpatrzono f! wnio!k.Sw 
U~zęt16w Zatruclniein\a o pn;v· 
d:r.\eh•nie miastom kredytów na 
za.trudnifrll.ie ~obiet. Za.opimo. 
ll'ano przychylnie wnio~ki na
ltfpująeyeh mia~t: Zitierz -
~ł 4.017.9:~8. Sieradz - 6.6i5.600 
złotych, ZduńAka Wola - d 
i 802.1180, Piotrk6w Tryb. - 1 ł 
~ 058,2·i9, Kutno - d :ł.390.!Ml 

Radom~ko - u. 4.e l5.5!l8. 
Po'-'a t:vn1 przeprowadzono 'Y

at11matyezną praaę iMtrukryj110_ 
izkoleniową, ma.ią. t•f! na cl'lu p!ld 

Narodowej 
niesienie stylu i poziomu dziatal 
nośei poszczególnych Rad Nar 
rodowych. 
Pre~ydium WRN udzieliło e

nergfr~nego i wydatnego popar
eia akcji walki z aualfabetyz. 
mem. 

Członek Prezydium WRN, oh. 
~trze lee ki, zreferował Radzie 
zagadnienia biblioteczne w wo. 
jC'wództwie łódzkim. Stwi<'rdm· 
no stały rozwój sieci ·bibliotek 

" wo,iewództwie, podkreślit.i-~r 

ogromną pomoc, udzielaną w t<'j 

tl?irdzinie przez Państ' o. Wo
jPwództwo łódzkie po~iada ob c
nie łącznie 261 bibliotek 1111· 
hliei:nych z ilościlł biąż1>k 

2;n.'t54 to1n6w i 1.100 punktów 
hibliotPcznych. 

W dalszym ei~gu obrnd wy_ 
~zerpują.co omówiono stnn, o· 
sią.gnircia i żam1erzenia Państ
wowyeh Go~podarstw Rolnych. 
Ze szczególnym naci~kiero zwra
cano uwagę na bardzo zło w:i_ 
runki bytu robotników rolny.ih 
w nfoktórych majątkn.ch. Tego 
rC'dzaju sto~unki winny nat;vch. 
miast ulec radykalnej poprawir, 
przy czym obsada 11dmin.istra.
cyjna wielu maj11tk6w musi zo· 
~tać poddana gruntownej !'eOr
gnnizacji. 

Po wysłuchaniu 11pra.wozdama 
r. 11 kcji zalefiienia w 1949 roku 
pMiPdzt>n1e 11amlrnięto. (jit) 

„Podajemy wiadomości dobre albo de, ale zawsze (nie) praw
dziwe" - oto dewiza radiowego „Głosu Ameryki". Wychodzqcy w 
Polsce tygodnik brytyj&ki (w ję:yku polskim) . pt. „Głos Anglii" 
nie powołuje się wpriui;dzie na powyższą maluymę, ale to mu nie 
prze~:kadza stosować ją w 8Wojej działalności informac)·jnej. 

Oto u• ostatnim numerzl' tego „tygodnioweRo .przeglądu spraw 
brytyjskich" (Nr 26-139 z dnia 2.5. 6. br.) znajdujemy artykuł „od 
rt'dakcji". po§u·ięcony konferencji Partii Pracy (Labour Party) w 
lflackpool. O tym, :ie prąwicowe kierownictwo P1J1·tii Pracy storpe
dowało całkowicie dy.•kusję na konferencji „blackpoolskiPj", u11ie-

ł
mo:iliwiając jal.·(tkolwiek krytykf polityki rządu Atlee-Be11i11a prz11z 
przt>dsrau·icieli dołów pnrtyjn-ych - w artvlwle ani .1lou·a. Nnto· 
miast .•anie d11.1ery, komplementy i poclm:aly pod adresem dzinlal

\nofoi leadrrów angiel!kiej „socjaldemokracji". „Cały proęram 
'(ten program. przv pomocy którpgo Atlee z Bevinem wzięli na 
11ędh·ę anęirlskie masy wyborcze w roku 194.S - przrp. E. T.J -
donmi infomiacyjny orra11 brytyjski w frzyku polskim - ZOSTAŁ 
WYKONANY BEZ ŻADNYCH PRZES7:KóD". W tym miej.<c11 
„Gło.! Anglii" (?) powołuje się n(l upaństwowienie pr:iemy~łu 
l111111iczego i unarodowienie kopalń Wt}gla. Hm, na miejscu re<lakcji 
„Gło.m Anglii" rlU'~ej nie powołvwalibyśmy się na tP. „sukcesy" 
Labour Party. No, bo !Woli prawdzie :zaraz trzebaby było wyja.foić, 
że „Narodor.ca" Rada Węglowa składa się w lwiej c~ęści z lordów, 
mielkich m<11?11atów i b. rfłrdcicieli, ustosunkorrnnych do klasy ro
botniczej równie wrogo, jak prywatni kapitali.<ci. Nale:ialoby teź 
u·snomnieć, że gdv pr:zed n·oin<J i w cza.•ie wojnv, ułafriciele ko
r:alń i11kaMwali rocznie około 12 milionów funtów, to obecnie -
w dobie ,.socjaldemokratyc-:mego rmarodowief!ia" :r;arabiajq. -
tyt11lr1n „krnpen.•atr" - 15 milionów funtów roc:mie. Er1w do 
„interesu", LIZll'mf'r.o przez „Gin.• A11cdii" zn .,.mkces" Partii Pracv 
s:Prolrie masy ludno;ci pracującej dopłacają równiutko 3.000.000 
/untów roc:nie. 

„Partia Pracy - ohwieszc::a triumfalnie „Głos Anglii" -
11 iel1> zdzinlnla, a dnlcon11ł1J tego ~lńwnie przy pomocy ze Stanów 
Z.iPdnoczon\'Ch i z Cnmmonwpafthu". Hm, znowu na miejscu 
„Głosu An!(Lii" (?) nie chwrJilib'l'imy tak mocno tej „pomocy", 
z11~a•zc::a lt>raz, - Kd~· : okazii bruksf'lskit>.i Sf>.<ji org1mizacji mar
.<hallpw•kirj - cała pra.•a brvtyjska potwit'rd::a fatalne bankruc
tu°.. planu Mor.•halln i pr:iebękuje nawet o U.")'cofaniu aif W. Bry. 
lann z ff!ff.O oplakanf'l(O „intl're.m". 

J A co sil} ty?:r;y zv.11.·ów, .~>"nqcych z Commonwealthu (to macz 
.11rzp<fe ws:z;ptk1m z kolon11) to naprawdę nie ma &~ czym popi· 
&ywać. 

j Pr:mrilc:mcszy spra~ Kilotynowania przf!Z r:iQd Labour Par
tv wurlkiei opo:ycji - „ty~odniowy przegl11d apraw brytyj,kich" 
:::11p1>wnia, ii konferPncja w Blackpool poparła całkou·icie politykę 

'za{!ranicznq p. RPt•ina i fi' ,.ni1>.1qcq wolno<ć" (wolność ucialcu) w 
/ndiaclr, na Mafrzjach. w Burmie, na Wybrzeżu Niewolnikóui, w 
Nigrrii i u /Piu innych „milvch" zakątkach brytyjskiej rodziny 
narodów. Zapewnin tei o c1iwaleh11ości wszystkich innych posu· 
:nieć Partii Pracy. co do których prttwdziwy glos Anglii sglas:a 
r tlrórnlne, m1uowe sprzeciwy. 
l Przy tytulf' orgnnu brytyj.1kiego „Glosu Anglii" maidujemy 
'u·inietę . herbu W. Brywnii s dewizq: „hommy avit, qui mal y 
1 
pense" - „niech się wstydzi ten. kto o tym ile my§li". Po:woli
my .<obie te dewizę .1parafrazować: „niech się w.1tyd:::i ten, kto 
m~·śli, że „r.los .4n~lii" jest trlosf'm an;delskiPj opinii publicznej, 
n nie tubą 8c11ina. Atlce i 'arści innych zdrajców kla~y robotniczej". 

I E. Tam. 

Drugi} b. ważnę. prac~/ hyło 
przeprowadzenie i zatwierdze. 
nie wnio~ków związków samo. 
rzędowych woj. łódzkiego w sprn 
will niedoborów r. 11tt. 11145 do 
11H8. Wystąpiono 11 wnioskiem 
dl) Samorządowego Fund11Ain 
Wykonawczei::o przy Kanceluii 
Rady PańRtw1t o pokrycie tych 
dedoborów, wynoRiącyrh r11.1;cm 
4&.89:'i.60~ zł. Akcja ,,H" rozwi.ia pomyślnie 

W zwinzku li a.keją oszczęd
nościową ·w samorządzie teryto· 
rial;nym, za.twierdzono oszezę:l
ności w poszczególnych zwią.z· 
kaeh samorządowych na łączną 
kwotę zł 137.409.000, eo stano'ld 
ł,8 procent w stosunku du su_ 

Iła rok 1950-ty chłopi Vlojewództ\Mł łódzkie10 
zakontrahtują 26~ t1J§. sztu" trzod q 

Z dniem l lipca. kończy się w 156,3 proc., · kontraktując 
akcja. kontraktacji trzody chlew 150.07~ świnie, 

my budV.etów wszystkith Z'l'l'iąz_ nej na rok 1949 1 spółdzielnla 
ków samorzą,dowyeh na r. Hl ł9 . 

gminne „Samopomoo Ohłopska'' Ponadto zatwierdzono spo-
rządzony przei; Wydział Opieki prZ?'.Rtąpią. do ~r~giej kontrak
Bpoł. projekt podziału dotacji na tllCJl a m1anomc1e do zawiera
rok 1949. prelimiuowauyt•h pr:r.f'z nia. umów na rok 1950. 
poszczególne Miuis~erstwa dh Dotyt1hcz~sowe wyniki ak~Jl 
zwięzków •amorządo~ch naaze- kontraktaCJt 8ł dobre. WOJ!l· 
go województwa. Z łącznej su- wództwo nasze 'D'konało pl1tn 

Wyniki te uzyska.no w ostr•?j 
walce kla~owej ze 11pekulant<>10. 
wie,iRkim i reakcją, któt•a. .;t11ra· 
la się podrrwać zaufanie maF 
d„łopskich do akcji rządow1>,j. 
're rachuby reakcji zawio<lły. 
Chłopi mało_ i średniorolni prze_ 
konali ~ię, że zasady kontrn.kta
cji i skupu żywca ~ą dla ni·'il 

ko1·zy~tne. I dla1ego też chłopi eie 3-5 miesięcy prawie omh· 
masowo podpisywali nrnowy kon krotnie i obecnie obejmuje 100 
traktac_yjne i ntt czas do~tarcz'I · procent legalnego obrotu mię. 
ją zakontraktowane sztuki. seni. 

Obok suke.esów na odcinl\.u I Wyeliminowanie spekulant1w 

1-nresoondenci #obrqczni płszą 

kontraktacji nie mniejsze usią.g- ~ rynku mięsnego mogło ~ię 0 _ 

ł\li;'eia mamy do zanotowania w ' dać tylko dzięki ~łusznej i spra. 
R.kupie niezakontraktowane~o lwiedliwej polityce rzą.du lulio· 
żywca przez ~półdzi<'lnie gmin- wego na tym od~inku. Przez u
ne na sp~dach. Osią.gnięeia te (;zielanie pożycuk i ulg podat
~1aną się jeszcze bardilej wy„a. kowych i przez premiowanie o_ 
zi~te, gdy porównamy dane za Eiągnięto poważny wzrost pro. 
miesiące luty i marzec, to jest dukcji żywca i w znacznej m1e. 
za począ.tkowy okres przejmo_ rze uregulowano rynek mięsny. 

I 
szymi uczniami !Lit tym kursie wania haniilu żywcem przez Dużą. zasługę mają tu przede 

Coraz • • analfabeto' w b_~-1~ tacy. towrz;i:sze, jak Kuba_ Uminne Spółdzielnie, z cyframi ""Pzystkim nasi partyjni clzial!l· m n I ej siak_ Maria, śmich Ann8:, Bą.k z:i pierwszą. dlkadę czerwc1t. t ze terenowi, oraz aktywiści 
Ma.na, Radecka Heleno ~ !?oL A więc jeśli od 1 lutego do 10 SL-u, ZSCh i co najważni >'j~ze !.....-------------------------------- iaSJ..ak .Jan - w~z~'scy ~· - -~ t>fl rn:ttea Sp6łdzielnie Gminne wo- Gminne Sµółdzielnie. · 

Alteja. zwalczania analfabety 
zmu weią.ż 11rzybierp, na. sile. 
W wielu :fabrykach łódzki<lh 1 
prz;y popa.rciu <>l'ganiueji pe.r
tyjnyeh i Rad Zakładowych zor 
ga.niz.owano kursy dla. doro_ 

słych, na których robotnó.oy w 
wieku od JO do 60 la.t, a. nawet 
starsi jeszcze uoUJ, 8~ę C>Zytać 
i pisać. Reda.keja. nasza otrzy
mała już kilka11aAcie wzru~za_ 
jąoych li~tów, pełnyc;h wdz,ięcz 

WYKONALJŚMY PLAN 
P:Szę t11 korespondencję i o- Słowa uznania należą. 1ię 

gromną. rad0.ścią. w imieniu en.· przede w~zystk:m czołowym i 
le.i l'Al.łog1 PZPW nr 3 im. 11-go najwybitniejszym bojownikom 
Maje.. Dni• ii3 bm. tkalnia na· o jakość produkcji. .A do ta· 
1z11 wykona!a. pla.n mies1ęezr1y kich należy zaliczye Józefa 
"' 100,2 proc. osiągając jedno- Mazura, Baltazara. Burdę, OhOJ
cześoie 94,l prc.e. i>lerws1.ego nackj.ego Mariana., Janiaka., Ja 
iatunku w towaMc~ gotowyrh, nlszewskiego, W&ll::Zaka, Kra· 

Trudno tu mówić o czyjeJ- szewskiego, Grzela.ka., Pio.trow
kolwiek indywidualnej za.,lu· ską i Oywli1Bltł· 

dze, bo na. sukces nasz złożył Jesteśmy z nteh dllllUU 1 b~· 
wię wy2iłek całej bez wyji,.tku dziemy brali z nich przykł:id. 
z~łogi, niemniej jerlnak 111.leżyl S. Warcikowsk1 
WSDomnieć kilka. nazwisk. koresu. fabr. PZPW Nr s 

l 

noiei dla Rzę.du Ludowego za •e>~dw~s·ą~ce. . • . . jewództwa łódzkiego zakupiły Dokonują.c oceny wyników ak-
upoczą.tkowanie tak pożyteez· Tow. Lehiedzinsk1 donoM rów l0.til6 tuczników 812 sztuk by- .. " . '-
neJ. akcJ·1·• nież o zakończeniu kursu ezy dł . S 9 , 7 . 1 ' 1 . · en „H me propagtiJemy wcale 

• • - 11 i . .,, cie ąt o ączneJ wa- h. ł · l h' • 
Koresp<>ndenci fabrye.zni „Glo tanP:ia"PiBpi~ani~ dla dorosłycn dze 1.1'00.000 k&, to w okreaie ;:ę~z 8p~~~:f!1:ie„naRo~~~ayc t~ 

su" c' l · t · w " nr 16. PrzeoT01Va•lr.n- d 3o · d 10 k · ią.g e piszą. o pows ł!.Wanm dn' „4 • o maJa o czerwca za u· po to bv wskazać na oczekują.ce 
nowych_ ku~6w, jak równie~ ne. w .tu d.'.: 

1 
cz.erwclat ei::za- piono 11.009 sztuk tuczników, nas ~adania.. .Tak wiadomo zg:>. 

o zakonc:zemu :r. d.o$kOnałym1 ~my ptrzy u LI.a e P_rzf't ~ aw~e•e 765 sztuk bYdła, 5.933 cielęta, · ~ ' 
wyniJ.n.mi już dawniej rozpoezę h Rady ZakładoweJ, orgnn1za· ~fl4 owce i "258 bekoniaków o ?meódz planem na rok lk9;l0, wo.k 
tyeh r,ij partvi"neJ' i in. wvkazarv 1· . . d 2 .1. k"l .1ew ztwo nasze ma za ontra -. ,, · · · · · • ą.<'znf'J wa ze nu 10ny i o • 64 - · zt k 'l'ow. Lat.och.& z PMS nade. że dQ>rośli u·czn1owiP, rhciwte ~ram6·w - Jtowdack~ .,,-1ką.~ ~ u ~l'ltody, 
:;łal n.am właśnie korf•;ponden. chłonl'l i nnukę. świadczę. n t~·m · o ?_a · ze wym i p1~rwszeJ az;v 
cję zatytułowa.nę.: „ w za.kła- wyn.iki egzamin.- ,v. Prawie Do tego trzeba dodać, że w nkcl1. ~,H' '. pozwalaJl! _roko':n6 
dach nttszych nie m" jut an».L w•zy;;c,v zdali na „czwórki" 1 trjżf dek<:dzie odstawiono z ~·- ~iad ztcJe: ze plan ten me t_rll\o! 
fa.betów". Z koreapondene,}i tej ,.pią.tki" . /i są. to ludzie st~rsi. tulu zawartych kontraktów :r.t• będzie w;vko~any, !Ile,, .1ak 1 

wynii.ka. te zak~ńczony tam ro Należ:v podktieślió _ pisze l.;!·70 tuczników. o wadze 572 dotychczas, będzie znaczn11• pr:•,3 
stał kurs, trw&JllCY od 20 paź· tow. Lebit>dziński _ ;,n w~zv_ tysiące kg. W sumie więc zakn- kroc.zony. 
dztie-rnika ubiegłego Mku. Kura <~V nbsolwPnci kursu przyst~- piono za 10 dni czerwca 2 i pół Będzie to rzecz jasna wyma. 
ten je..,t .jednor:i:eśnie ostatnim, pili do nauki zuneł 11 ;., ~urowi. miliona kg żywca, podczas gdy bdo od na3zych organizacji p~tt·· 
gdyż ju:i: W!łzysey robotniey uzhroieni tvlko w ćl11brł' eht-ri w ciągu li tygodni w lutym i t.)·jnych i Spółdzielni Gminnych 
Pań~twowego Monopolu Spirytn i Z11i>ał do pracy nnd !obą. Po_ ninrcu zaledwie l 800.000 kg. v<yj~tkowo wytfżonej pracy i 
~Qwego umie~ r-•zytać i pi•ać. twiP.rd711 to MZ je~zcze prow_ Podana wyżej cyfry w~kazuJą wfolkiego wy~iłku, który nape'V· 

R7..&eZ znamienna, t6 jRk n•iw~M powi~d?•nia , 7e nr °"- rrm. że skup żywca przez Gmtn- no jednak uwieJl.r>«onv hAdtla 
ll'isze tow. Latocha - najlep· uke ni11dv nńe ias.t = nAnio. ne Snóldzielnie wzrósł w :-k::e- oowodzeniem. 

' ; 

l • 



lltr. I Nr 178 

Z Gerhardtem Eislerem w pociągu .Berlin - warszawa Demokra~~~!.2!1l~3!! ~~~~~acy;neeo 
,,Będziemy nadal umacniać porządek demokratyczn " Pierwsże matury Szkoły Społecznei TUR i L Y Tr.zy lata temu w byłym pa_ I Ob. Heker Barbar&, introliga.· 

- OŚWi adczyl niemiecki antyfaszysta „Dl.iękuję panu, panie Eil!ler, łacu fabry~anta. Richter11; przy torka, znalazła - jak mówi -

(Od 1pecjolne-o •Jore--ondenta --Gło-u••, r.a_ałoJwaka •• ~~dłoy·~ -~-ej dal ul. Sk<>rup}n 6-8, uruchomiło To- "l'I" szkole to, czego nie mogła. &-„ - --
77 

.,,. „„ . ...,. ~ •=<>... wa.rz:ystwo Uniwersytetu Robot- eiągnąć pnez całą młodość -

~Aród nłelieznej (jak zwykle) grOIDlMłłd podr&.inyoh, Pa:lhk:iego pr.zemówienła, któ· sx.ej rozmowY, i ona nale:bila nia~o pierwsz'.l' w Polsce. n- P?dst~wy do dalszego k!:ztałce. 
ktony na Dw«cu Sląsk!m w Berlinie wsiedli do wa- rl\ poświęcił Pan Polsce" do wysiedlonych. Trudno by- c~elmę o epecJalnych załoze_ ma się. Szkoła podnosiła. nasze 
gonu sypialnego polskiego pociągu: Berlin - Warszawa • . ło jej z pocz.ątku przJ17"\vycza mach. Jest to Szkoła. Pracy Spo. smbicje, ntrwah.ła nas w dą.że-
d081rzegłem od ra.zu sylwetkę niewielkiego wzrostu czi~ - Przernawiałe:n na wielu ić «ię do nowych warutików, ł~ej~ wydają.ca o_becnie _pierw niach do ulepszenia naszej prn.. 
wieka o siwych włosach i bystro spod okularów pa- maso:wYc;h zebramach, ~· in. do nowych sąsiadów .! nowych eze smadectwa.. dOJrzałości. cy zawodowej, wzbogacała :iea.. 

trząeyob OCZ!loh. Sylwetkę tę pruz kilkanaście dn1 moi w w:elkich zaklad~ch Rt~sa i okolic, ale, jak powiedziała, Jaka to jest uczelnia. i jak.i szą inicjatywę". 
na było widzieć na lama eh prasy całego świata pod ty- Neptun ~o bee w~loty.~ięcz- ,,najgorsze już minęło". Jest jest. _jej. cel, mówi o t. ym_ jed.en Tow. Królik 
tulami, których wielkość odpowiadała wielkości zajnte- nych tlumow .1 stwlerdz:ic mu to niewątpliwie - po\„;ed~ł r; JCJ pierwszych abitunentow, Renard, eani 
resowania losem d.7liałacza antyfas2:ystiowsklego pierw• s~ę z ~ra"tziwym za?owole- Eisler - wyn:k:iem tej rO'Zllm tow. Pa.włowski Michał: Szko· szew~ z zawo.du i syn szewca, o-
azej „of>la.ry paldu atlantyckiego" • mem, ze g y wspomniałem o nej polityki władz okupacyj- ł dal . b k " becme referent pereonalny w 

G rhardt Elsl 
. . • Polsce, o niezmiernie życzE- h ~· f _._, ck. j kt' a a. mi to, czego ra _odczu· Wólczance, dzięki szkole nabrał 

e . . er, gdyz to o. zawz1ęt_a i konse. kwentna wal wym s'"-sunku Polaków do nyc „.re Y rau.DJ.e ie , ora wałem od pocz~tku na moim sta 

ł "'-' • I łk :wf i · k , .b"' .. t z&interesowania. do nauk ekono-

1 

rum. w_asnie mowa. zwro ka o ZJednoczen::e, 0 suweren- mnie 0 zachowani'u 81. ka 1._ zrowna_ a ca o e ~ nowo- nowis u s1uz owym - umieJe · . h . b . . 
cJ na siebie od raz:u uwagę ny byt pafistwowy 

0 
zav.1~r- tana •

1
. ~łe· -•og· Bę top osiedlenc6w z ludnosc.ią daw- „ · ·· ' m11~znyc 1 ° ecme· pragnie je 

ł Ś . . , "" """ J z""' 1 „ a re- ll"· włączaj . h d ws ., nosc orgamzacJi pracy. Jestem sludiowa~ 
~a ~go. n:i-szego w~go!lu, c1- c1e. u~ładu pokojowego, Il wre go", sala powitała to łośny- ..,, ąc ic o po,- bowiem w pier"l'l"szym pokoleniu · . . 
sleJ mow1ąc - 5-cm Jadących szcie 1 o wycofan:e woJ"sk oku mi ~·n-•n-i S . 1 ·' t nego procesu odbudowy. pracownikiem umysłowym i nie Szkoła po~iada dwa wydziały: 
d k 

· 1 k" h b l"' · o„-.,,..... ..... pecJame os ro J k' · j 1 d t a.dminist j d o ·raJtt po s 1c „ er mczy- pacyJnych, gdy tymczasem z i wyraźnie zaakcento ł - a z.e macze wyg ą a o tylko ojciec mój był 40 lat ro_ racy no • samorził owy 
ków", wśród których znajdo- tamtej strony dąży się do po- ...,,.+ __ 1 

waóe~ na zachodZ::e, gdzie wysiedleń botnikiem u Poznańskiego, ale i spółd.zielczy. Wydział adm.im_·· 
• . . . . W k d . ł . JJV•ean spr.twę &'""""c - m wa. ó t ktu" . j k . I t d wa~ su: rowmez asz ore- zia u Niemiec, demontujE' się Eisler _ twi ·dz . k . d c. w ra Je się, a pa;1a- ja sam pracowałem w tej samej 

8 racyJ~O • samorzą. owy pro~r. 
spondent. brutalnie fabryki ze wzglę- róba rew~tz!c, ze az a s~w, po to, aby utrzymac w fabryce jako robotnik. Teraz przedm1_otów _ogólnych prowa.izi 

Jeszcze poci"\g ni~ wyjech~ł dów konkurencyjnych, ale bez tońmyć si KA;A:;:lo;'Ą nich wciąt jesz<;~ rew'..zjoni- zaś jestem w PZPB Nr 2 urzęd... ekonom_ię pohty~zną! pra.wozn~,„ 
zj ~~szarujJerlina,dJesz~z~ ~- :'zglb1u. na lods. zagrożonych dla NiemiC:. Sala słuchała w :~e „nadZ!leJe na po- nikiem. Szkoła nie tylko dała. mi s~wo i org~mzacJę _prueds1ę-
~ :.s:ny ~ą r ~gi~J. ~~- . ezro oc:emllu 2'.1· Oto, co ~a milczeniu, ale te1: z żywym Mio. ···li. Od średnie wykształcenie ogólne, de biorstw, wydzu!l B?óldzielc~y -:-

CJe l przys an 1 po m1eJS ie, Ją nam ang osas;: bezrobocie, zaint„resowaniem . . llę smy most na rze, po trzech latach nauki mogę po· towar~zn~wstl'l"o i organi~e~~ 
gdy stojąc z Eislerem przy nędzę, demontaże li budowę ważniejS"Le w atm~ co naJ- pociąg mknął wśród kwitną- wiedzie~, że lll&braJ:em twłaści{ spółdzielm. Warunek przyJęt'J.11. 
oknie rozpoczęliśmy roz- Westdeutschland w cieniu an- pa.tli dla Pol kl erze sym cych, uprawnych pól Polsk: wego poglądu na prac" admini- - sr;koła. powszechna. 
mowę, która potoczyła się od glo-amerykańskiego :imperia- . s. · . zachodniej. Zapadał wieczó!'". "' 
razu wartko i szczerze, bynaj lizmu... - UtW'.l~rdził mrue y.r tym w zaciszu przedz'.ału kole- stracyjną, a t.ego nie zdobyłbyn1 Jak wykazało doświa.deze11ie 
mniej nie w stylu ! nde w to- - Jak zamierza.cie postąpić przekonan.n~ dr~bny ep:zod w jowego mówił jeszcze Ger- wyłącznie chyba. przy praktyce pierwszych trzech lat naucza.
nie konwencjonalnych wywia (mam na myśli niemiecki 

0
• Plauen, gd~e wsród .m?1ch słu hardt Eisler o swo.ich planach biurowej''· nia., szkoła. dobrze przygotowa.. 

dów. boo postępu i demokracji), je- chaczy, k.ied! mow:łem o na przyszłość, o swojej pracy Ob. Kupczyk Ja,nin&, c6rka ło. do pracy swych uczniów. 
_ Domyślam !li~, ze jed2ie żeli „państwo" zachodnio- ~drze, - Ny~ie. .zn_aJdOW'lłJ w Niemczech, której poświęci robotnika. Gazowni, tak wyraża Pierwsze matury Szkoły PrMy 

Pan profescr do WarszawY po niemieckie stanie się faktem S1ę w.el1:1 w_yS!~lencow z by- całą swoją energię ::. za-pał. swe spostrzeżenia: „Zasadą. na_ Społecznej TUR i L eą. już du. 
tooę?-mówię, nawiązując do dolmnanym? łych ru~'ffileckich prowinci'. Słuchając go, myślałem: po- szej szkoły je~t praca nie tylko żym wkładem w demokratyzację 
zna!lych już z depesz dziejów - Nawet i w tym wypad- wschodn;ch. I, prosz~ sobie trzeba więcej, dużo więcej ta dla siebie, ale dla społeczeń.. aparatu administracyjnego w z& 
pani Eisler, która zw9ln:ona ku n!e zaprzestaniemy naszej wyobrazić, ~ zebranm, po- ik;cb Eislerów, a tzw. problem stwa. Kto lubi pracę organi>.:~· kładach pracy i poważnym przy· 
została wreszcie przez Ame- walki o jedność, o pokój i o destla do ~me i;>ewna. ubogo Illiemiecki nie istnfałby już cyjną., społeczn~ - ten znajdzie r-zynkicm do szybkiego tworze-
rykanów z Ellis Island, gdzie vvycofanie wojsk okupacyj- ubrana. kob:e~a 1 wyc:ągnęła więcej dla świata. w uczelni TUR i L właściwą. n:a si~ inteligencji robotniczo. 
przez pewien czas przebywa- nych: sądzę, że akcja ta leży do mrue dłon z.e słl:>wami: Leopold Marschak drogę". „hłopskiej. (J. Sak.) 
la jako „zakładnik", wz'.ęty nie tylko w naszym interesie, .,,.....,..,.,,~,. _, -~'"~ '~'"""~----...,,...,,== „ _______ „ _____________________ ....; ____ _ 

~;z:sfe°:aw~~!~j~~:kre :ł~~~ ~e:~st~:w~:l;ok\·acl'; ~~:~~~ij'. Robotn1·cy 1· ·chłopi· zac1·eśn1·a1·ą współprac~ 
policyjne. Wycofanie wojsk amerykań-

- Tak jest - mówi z zada„ skicb - to nie tylko wyjście Z ł PZPB N 
woleniem Eisler. - Moja żo- ich z Niemiec, ale w ogóle z a oga . . r. 22 podejmuje gości z Pleckiej Dąbrowy 
na telegrafowała mi, że przez terenu Europy, wycofanie ich W ra.mach łączności wsi z .mia przekonali się, iż dotych.aa5-0_ k Kopenhagę przyleci do War- aż za Ocean. a z:atem l:kwi- ~ ów, małorolny chłop, członek 
szawy, w:ęc, korzystając z wa dacja baz militarnych, które st.em ziaw.i.ązała 5ię ścisła wsp(}ł "l'l"e swe <>sią,gmięcia mogli rob<>t wiejskieuo koła PZPR tow. 
~ze.i uprzejmości, jadę po jej organizuje tu imperializm an praca kulturalno.oświatowa. po- nicy. uzysk3;Ć jedynie dz:i~lti Ma.ślank~, powiedrz.ial, i~ wspót 
„odbiór", no, i już razem wró glo-amerykański do spółki z mi~y robotnikami PZPB nr wspo_łmwo?n~ctwu pracy. .Mi~- zawodnictwo jest jedyną drogą. 

w ślad za robotnikami rów. 
Dież i cbłcpi przystępują do tej 
szlachetnej rywalizacji, do wal 
ki o pod!niesien.W pr(}dukcji 
rolnej, o miiano przodownika 
pmcy_ w rolnictwie. c:my do Berlina. Zres ...... ą, do- wielkim przern=łem. 22 Ł dZi, dzy rnnyun Jed~n z u~zestm_ do podllliesienia produkcji że 

:t.L J ~ z o a i:hlopa.mi z Plec. ' 
daje Eisler, żona moja nie jest W toku interesującej roz-
Niemką z pochodzenia, bo- mowy n::.e zauważyliśmy na- kiej Dąbrowy. Zespoły artysty_ 
wiem urodziła s·:ę w ... Polsce. wet, jak pociąg wtoczył się na czne świetlic miejskiej i wiej. 

- Czy zamierza Pan osie- perony dworca we Frankfur- skiej odw.iedzają si~ na.w?:ajem, 
dlić się w Lipsku I poświęcić cie nad Odrą. Krótkie forma! dzi-elą.c aaę ewymi oe.i!!gnięciinmi 
się pracy naukowej na uni- ności pasii;portowe, uprzejma 
wersytcc~, czy też„. kontrola radziecka, jeazcze kil i zdobyczami. Poza. tym zarów. 

- Będę raczej dejeżdżal na ~a. w~al?nych papierosów i no robotncy, ;tak i chłC9i po
wykłady, ale na razie pozo- JUZ Jedz:iemy dalej, przez znają prac~ innego !!rodowiska. 
stane w Berlinie - mówi ży- m?st. przez pa.nicę POJ:'OZU· A więc w sob<>tę, d·n. 25 bm. 
wo Eisler. - Jest tyle pracy, ~enia l P~lmju - do_ Polski. do lódizkioeh robotników z PZPil 
tyle problemów do załatwie- Mimo ~ol~, zahaczyliśmy w nr 22 przybyli go1lcie - chłopi 
n:a i do roz:wiązan:a, proble- rozmowie 1 o ten temat, 0 te- z Pleckiej Dą.browy w powiecie 
mów niezmiernie ważnvch i mat Odry - Nysy. kutnowskim. 
pilnych - dodał z naciskiem. - Wie:m, jak s~ormułowa~ 

K la d d .
1 

t : Pan SWOJe stanowisko w teJ Przyjęcii serdecznia przez ro-
o ~ m Y. na zwro n:· spraW:.e na 1.rebraniach pu- botników oprowad2ani byU po 

cac~. f'.asazer0\.V1e przysłu<;h1- blicznych w strefie radzi.ee- zakładach {>Mcy. Mało i średnio 
wal: .się z za;nteres~wamem idei _ mówię do Eislera. _ rolni chłopi z Pleckiej żywo 
na„sze1 rozmowie .. Pociąg '."Y- ściągnął Pan za to na swoją interesowali się sposobami pro. 
je:-h.ał, po~a gramce B<:rlma. głowę wszystkie pioruny s~- dukcji, oirg.anizac}ą. i w~ółza_ 
Rown.ez i my w naszei roz- · 1 d k ·· i k ·· · wod~1·ctwem rol•. 1· zadan1·am· mowi~ kroc r. · t CJa - emo. racJ1 rea CJ: nie- ·~ , · .,, · i 
zagadniewn· ort .z

1
v

0
isn;y 1'.a k~rhy mieckiei, ale proszę mi po- .Rady Zakładowej oraz organi· 

o n -mem1ec .. c , · d · · j k 1 zac;ji partyjnej. W przyjaciel. 
w którvch Eisler. mimo swei wbl~e z1e~: :" k reagowa all pu-
krótkie\ bytności w Niem- lcz.nosc •• Ja. reagowa r~: skiej rozmowie z robotnikami 
czech zdołał s:ę już doskonale b„o.tn•1•c•y-n•1•e•m•1•e„cc_y_n•a-t•ę-c.zęs_c_e•h•ł•a•p•~ _s.tw-ie•r•d•z•il•i,-z.· e-•n•a•o•c1z•n•i•e_U_CT.eS-•tmi-·.cy-•~,_·ci-e•C2lk-•i .m-i: .... _y_m•a-sz•y•n„a•c•h-t•k•ack-•ic•h------

zorientować. 
- Czeka nas dalszy etap Ił' harft'lonii Z pofrzebantl żucia 

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
kształci potrzebnych naszej gospodarce artystów 

Co to jest Wyższa Szkoła fiki, plastyki widowiskowej, wiedniego ośrodka myśli archi niczych, wyszkoli plastyków.de 
Sztuk Plastycwych f Po co zo. wzornictwa włókienniezcgo z tektonicznej i kształcenia kadr kc,ratorów dla imprez wystawo
stala stworzona, czego uczy i dwoma zakładami: wz<>rnictwa pracowników, zdolnych C.o st wo wyeh, propaga.udowych i tp. 
kim będą. ci, którzy ją. koń· drukarskiego i wz()rnictwa tkae r21enia z Lodzi mi11J.•ta. odpowia Wreszcie zakład plastyki w1. 
czą. ł kiego. dającego współezesnym wyma._ dowis.kowej kształci w kierun· 
Odpowiedź br.z.mi niby pro- Wymieinione specjalizacje wy ganiom "!?Olecznym. ku dekoracji teatralnej oraz 

sto. Wyż:>za Szkoła. Stzuk Pla_ nikły nie z przypadku. lecz Drugim ważnym zagadnie_ kompozycji elementów plastycz 
styc.z.nych w Lodzi szkoli ar. są. ściśle zwią.21ane z aktualny_ niem Lod.zi jest wwrnictwo wló nych wid<>wiska., np. u.roczyst<L 
tystów_plastyków. Nn. wstępie mi potrzebami kraju, a zwłasz k!en.nicze. Przemysł włókienni· ści i obchodów, manifesta~ji 
jednak należy uprzedzić, że w cza terenu łódzkiego. czy opierał się przed wojną, na ulicZlllych i aka<lernii w foka. 
t:vm w~11adku nie idzie <> art7· Wiemy wszyscy, że Łódź jest wzorach z.a.granicznych. Do tej lach zamkniętych. 
stów, rnies.zkających na stry. brzydka, i że jest głównym o. pory sprawa wzornictwa włó_ Oprócz specjalizacji wynue
chach. noszących długie włosy środkiem przemysłu włókienni· ki en niczego w Polsce czeka na ni.onych, istnieJ·ą spec;,, li'zac~e 
i prz.vmieraJ·acych z głodu, u:e c"ego Lód·~ rozwi·J·-•a s·ę rozwiaza~ie. Chodzi nie tylko r J • ,_ • 1-. • · '" i w · dodatkowe. A więc malarstwo 

K-0biety znów inte-resowały 
się pracą -ro.botnie i ich -rolą na 
terenioe fabryki. Członkinie plee 
kiego Koła Gospodyń Wiej
skich pr·agnęły z ich własnych. 
ust dowiedz.icE. lit.~ o awausie 
społec1Znym kobi,et.robotnic i 
o ieh sukcesach. W trakcie tej 
wymiany zdań ob. :Martofel He 
lena i Dałek Marianne. z.ainte. 
resowa!y się żywo ważną. dla. 
wsi kwestią opieki nad matką. 
i dzieckiem oraz sprawą tłob· 
ków, gd.zie można by na cuis 
pracy( na przykład na. okres 
żniw) wstawiać dzieci. 

R-ObotnJ.ce fabryki poprowa_ 
dziły z k olei swych gości do 
żłobka. fabrycznego. ~z.budził 
on z-a.chwyt i nz.nenie wiejskich 
kobieLmatek. W daki:ym cią.gu 
chłopi zwiedziłi wzorową. §wiet 
lieę Zwią.z,ków Zawod'lwych. 

W późniejszych swych wypo
wiedziach chłopi zgodnie stwier 
dzali. że taka. świetlica powin. 
na bye przy każdej fabryce, w 
każdej wsi, gdyż przyczyniłaby 
i;ię d-0 wychowania noweRo czło 
wieka. Potem wiejska. mlo· 
dzież i dzieci z zespołu świetli 
cowego wy>stą.piły z barwnym, 
pełnym ludowyeh pieśni i insce 
ni za cji '[>ro gramem. 

W god,zinach wieczornych mi• 
Li g<>ście WTaz z gospodarzami 
uda.li się do teatru na sztuk~ 

Gorkieg-0 pt. „Na. dnie". 

Występ zespoło 
pieśni i tańca 

armii M·arszałka 
Rokossowskiego 

w '.elkiei pracy organizacyjnei 
w strefie radzieckiej, - mówi 
z zapałem. - Będziemy ją 
prowadzić wśród mas robot
niczych, wśród pracujacej inte 
ligencji i wśród młodzieży, 
która jest naszą nadzieją i ~a 
szą przyszłością. Widziałem tę 
młodzież i miałem możność ją 
poznać w czasie mo:ch ostat
nich objazdów po m:astacb 
strefy radzieckiej: niech Pan 
mi wierzy - to dobry i god
ny zaufania element. Musimy 
pracować-<::ągnął dale; przer 
waną myśl - aby umacniać 
pnrządek demctkratyczny i de 
ml!>kratycmą gospodarkę ;, aby 
pokazać naszemu ludowi, że 
w tym porządku można żyć 
bez wstrzasów i kryzysów go 
spodarczych, które są kieską 
mieszkai'1ców Niemiec Zachod 
nich. 

Skoro jesteśmy przy 
Niemczech Zachodnich, cho'.ał 
bym wiedZ:eć, jakle jest Pań 
~kl~ zdanie o polityce „bizo
neio;yjnP.j"? 

o artystów, odizolowanych od okresie bardzo niekorzystnym o zaspokojenie rynku wew.nętrz monumentalne (ścienne), słu_ 
życia, malują.cych obrazy, któ. dla myśli architektonieznej: w nego, ale i potrzeb ek~porto. żące potrzebom architektury 1 W. ramach „Dni Mor.za" wy. 
rych nikt nie rozumie, ani n:e okresie kapital i•stycznej rewo_ wych, & więc nadn.nie materia przez odpowiednie kompozycje stąp1ł w Nowym Porcie repre. 
kupuje. Szkoła kształci plasty· lucji przemysłowej. Miasto roz: łom stosunkowo więkl"zcj, kon· wyrażają,ce zamieszczone treści. ientacyjny zespół pieśni i tań· 
ków, odpowiadających naszym wijało ię szybko, lecz chaoty· ku,rencyjnej wartości przez do. 
czasom, SIXlłniają.cych wyraźną. eznie. Nic estetyka i wygoda, bry wyglą.d zewnętrzny. To Inną specjaliza,cją. dodatkową. en armii Marszałka Rokos~ow. 

Eisler zapala papierosa. W 
jego żywym, ~nteligentnym 
soojrzeniu dostrzec można głę 
baką troskę. 

- Agenci :mperialistów z 
zachodu wylewaią na nasze 
głowy kubły pomyj - m6wi 
powoli Eisler - a przecież 
każdy rozsądny Niem:ec wi
d zi dziś już jasno, co mu daje 
, strona wschodn:a". a co tak 
bardzo zachwalany przez agen 
tów imperializmu - zachód. 
Po naszP.i ~trruiie - tnc7.V .!:ie 

rolę spolec.zną i związanych ze nie hiitiena i celowooć, lecz r~n trudne zagadnienie wziął na sle je&t rzeźba monumentalna, któ skiego. 
sp<>łeczeństwem. Chodzi o arty. toWTtOŚe była ideą, deeyduiącą. bie wyd:?Jial wzornictwa. włókien ra i:ia podobne zna.czeni3 dla Pieśni i tańce radzieckie wy
stów_p.rojektodawców dla pro· przy ro:z;budcwie mi,asta. Uośc niczego. Wydział ten będzie mu arcb1tektury, co malarstwo mo. 

t 1 a.I d · d · · wołały niezwykły entuzja;:m 
dukcji przemysłowej, dla ar-chi pieniędzy dają.ca. się wyciąg_ siał zas-pok-0ić z.apotnebowan : ~ numen a ne, e w z:e zime 
tektury, którzy opuszcmją.c s·zkio nąć z I mtr. kw. ziemi i ren. przemysłu nie tylko na pro~ek· rzeźby. wśród 8-tysięcznych tłumów ro_ 
łę zdolni są. podejmować z.amó· towność jednej i·zby mies.zkal- todawców, ale i n11 cały szereg Jako uzupełnienie architek:u- botników portowych i mieszkań 
wie.n.ia społeczne, o plastyków, nej decydowała o chara.kterze kierowników artystyez,nycb w ry prowadzi Szkoła pracownię ców miasta. Zgromadzeni zgoto
którzy umieją. nie tylko mało· architektonicznvm ł~od·zi. Nic poszczególnych fabrykach i za_ ceramiki. wali zespołowi długo niem~. 
wać, lub neźbić, ale jedoczc- dziwn>eg-0, że Łódź jest najgo_ kładach przem~łowych. Wyżs.za Szkoła. Sztuk Plasty_ 
śnie projektować meble, budow- rzej wybudowanym miastem w Taką. samą rolę będze miaJ cznych w Lodzi ma już WYJ"O. nącą owację na cześć przyjaźai 
le, czy wzory na tkaninę. P<>lsce w którym sprawa higie do ~ełrcienna zakład grafiki bioną poważną pozycję, a Mi· polsko-radzieckiej. 
Państwowa Wyższa. Szkoła ny urasta niemaJ do rozmiaru odnośnie przemysłu poligraficz.. nisterstwo Kultury i Sztuki w Reprezentacyjny zespół pieśni 

Sztuk Plastycznych w Lodzi po klęski społecznej. . nego. Zakład ten dostarczy lu· dowód uznania przyznało w ra t • ·• M s alk Rokos 
siada następujące zakłady, od. Wyższa Szkoła Sztuk Pla~ty. dzi wykwalifikowany-eh na. k ie· 1 mach planu sześci<>letniego fun anc~ armu ar z a • 
p<:Jwiadająee specjaliz.acjom: cznych w Lodzi posta.wiła S-Obie rowniików artystycznych dla za dusze na budowe nowe!!o 1Z111a... sowskiego '!VVsta.ni w Gdań.sklf 
ulastvki architektoniicznej, e:ra· za zaaanie stworzenie odpo- kładów irra.ficz.nvch i wvdaw. chu Ucrelni. &vocie 

J 
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-Lt• • d b h k • F. MARTIANOlł' ~1ęceJ . o ryc !P"ODI ••• Wiceminister Sowchozów ZSRR 

1Sowchozy-wielkie fabryki rolnicze ZSRR · 
I Sowchozy _ państwowe •

1
towywanie pasz jest zmecha s~tuk, owiec do 13.470 ty- Specjaliści - . ~odo:iv.cy ba

l · · · d · · krów od- sięcy sztuk i świń - do dają nowe mozhwosc1 roz-gospodarstwa rolne Zw1.ąz- ;mzowa~e, IJJeme . 5.600 tyslęcy t k o ·u hodowli bydła. W tych 
I ku Radzieckiego - to w1el- ·bywa si~ przy pomocy apa- sz u · . . . w .J . d. 'k' 
kie zmechaniz-owane fabry-1\ratów elektrycznych. Pi~- . N~~mierna .specJahza~ia dma~ _przoduJke fere~cj~ 
ki zboża mięsa, mleka wa- lęgnacja bydła i lc.armieme istmeJą~~ w wiel~ sowc o- sowc oz?w, na o~ .. t _ 
rz w i s~owca dla pr;emy- dokonuje si.ę na podstaw1e zach zbozowych 1 warzyw-1 zwołaneJ przez mis er_ sł~. s one rz kładem or- wskazówek specjalistów - nych, oraz ~ sowchozach u- stw~ Sowch?zów ZSRR, Z? 

· ą „ 1 P. ( · l' zootechników praw technicznych, zosta- bow1ązały się do uzy.skama 
I gamzacJi ro me wa. s?cJa :- . . nie zlikwidowana. Każdy z ke.żdej przydzielonej im 
stycznego dla znaJdu3ących W tym doskonale zorgam h t . . kr po 4 5 tysięcy li-
się w danej okolicy koł- zowanym gospodarstwie pra sdowct oz same Iski~ gospko- t ?WYmleka roc'nie 

• . . ar<:: wem w:e o ierun o- row „ - . chozow. ca ludzka staJe się coraz wy - '' 
Oto jeden z takich sow- dajniejsza. W pierwszym wym. . Z pomocą praktykom - h~ 

chozów - „Krasnyje P?lia- kwartale 1949 roku sowch?- We ws~ystk.ich _sowchod dawcom .bydł~ p~zycho~z~ 
ny" (w obwodzie moskiew- zy dostarczyły państwu mię zac~ proJ_ektuJe s~ę prze nauka miczurmow~ka. Nie 
skim). Zarówno prace rolne sa o 54 proc. więcej, mleka roln~m 19J~ całkowite zme- dawno w Moskw1~ odbył~ 

'

jak i hodowla bydła są w 0 45 proc. więcej, jaj o 66 c~am~owa.i:1e. procesu. kosze się sesja Wszechzwiąz~oWeJ 
nim prowadzone według proc. więcej i dwa razy wię rua ~i~na 1 silosowa'.lia. Cał Akademii Nauk Rolniczych 
szczegółowego planu opra- cej wieprzowiny niż w tym kowic:.e zme~ha.mzowa!le im. Lenina, na której refe-

1 cowanego na podsta.'.vie wy samym okresie ;. 1948. zostanie strzyzeme ~~tec rat :z:asadIJ.iczy o. zadan~ac.h 
tycznych nauki miczurinow- Sowchoz Białorusi Ukra oraz w~rowadz?ne. ele.~t.ro- nauki w rozWOJU soc3ah-
S0ki . Tu dobnie . ak i w . ? . . ' . mechaniczne doJeme krew, stycznej hodowli bydła wy-

eJ. po . ' .J . my, Estonu, obwodow lenm dostarczanie wody maszyno ł 'ł · ·d t Akademii Wyeliminowanie z hodowli słabego konia jrst f)ar
dzo ważnym zagadnieniem. Toteż na stacjach kopula
cyjnych umieszcza się naprawdę rasowe, zarod.ow~ sz~u
ki. Na zdjęciu angloarab ze stacji kopulacyJneJ, m1ę
szcząc~j się w majątku Goślub. Przez . skr~yżowanie 
angloaraba z koniem· chłopskim otrzymuJe się mocne 
konie .pociągowe. 

fabrykach pracu1"' się na d k' - k k. eto i • g osi prez,. en 
. . . • - . . _ gra z iego, ps ows ie„ we przygotowywanie paszy. Trofim Ł enko dwie zmiany i podobnie Jak niektórych innych obwo- D , · h · - ys · 
f b k h t . . o zaaan sowc ozow na- . . . k' l w a ry ac s osowane są dów które poni<Jsłv w1elk1e 1 . h d 

1 1 
h t h Za osiągmęc1e wyso ic l 

' . . ezy o ow a sz ac e nyc . . • · h maszyny. straty w czasie wojny, dzi~- ras bydła i zaopatrywanie wska.zmkow w rozwoJu o-
V.f farmach hodowlanych ki wytrwałej pracy robot.m-\farm ·kołchozowych w mate dowh bydła, za u?oskonale

/sowchozu „Krasnyje Polia- ków i specjalistów przekn- riał zarodowy. Dużo no- nie i wyhodowanie no~ych 
ny" dostarczanie i przygo- czyły już przedwojenną w~.r V1rych sowchozów zarodo- ras b>:dła, prac?wm.k?m 

wwww ma: c - dajność bydła mlecznego. wych bydła rogatego tworzy sowchozow - ~ak Jak l i~-w Gml·nneJ" SpółdzielDl Wielkie sukcesy osią~nęli s'ę na Syberii w Kazach- nym przodownikom rolrn-D ~ hodowcy bydła Kaz11-chsta- s'anie ...;, okr~gach nadwoł- ctwa - będzie nadawany 

' 

',_ ' . w Sworzycach nu, ~ółnocnego Kaukazu, ż~ński,ch, na Północnym t;ytuł Bo!1atera Pracy Socj:i 
Sybem. . . , Kaukazie, w Srodkowej Azji hstyczneJ. źle Się dzieje••• Obecme w. związ;,m z i na Zakaukaziu. Pogłov.rie Pracownicy sowchozów z 

. . . uch"."'alonym medawn? trzy dużego zarodowego bydła zapałem i energią walczą o 
Kiedy się mówi o Spół-/ Ponieważ taki fakt miał I wszelkich kombmatorow, letmi:n planem rozWOJU ho- rogatego w sowchozach pod obfitość produktów, które 

dzielni Gminnej w Sworzy- 1 miejsce, nale.żało by przepro którzy chcą zarabiać kosz- d?wh bydla. ro.la Sff\.~ch.~~ koniec planu trzyletniego są niezbędnym warunkiem 
cach słychać narzekanie -•wadzić kontrolę pracy pra- tern chłopów biednych mało zow w :itwarzanm. o~fito:->CI wyniesie nie mniej 90 proc. przejścia od socjalizmu do „źle się dzieje, bo w naszej I cewników GS-u. F'odobne i średniorolnych, ze spół- produk~ow w kraJU Jeszcze ogólnej ilości bydła. komunizmu. 
spółdzielni rządzą kombina- wypadki napewno zdarzały dzielni należy usunąć. ba~~~e~o:i:rca~~ku 

1951 
sow 

torzy". - Jeden z gospoda- się już nie raz. Kontrola taka d 
rzy zapytany dlaczego w ten jest potrze~n~ ~ym bar- G. S. Korespon ent chozy powinny doprowa-
sposób mówi przytoczył ta- dziej, że zbhzaJą się wybory „Głosu Chłops~ego" dzić pogłowie dużego b~dła 
ki oto przyklad: 14 czerw- do zarządów spółdzielni, i z pow. koneckiego. rogatego do 5.700 tysięcy 
ca kupował w spółdzielni • } • • • t • S k J •k h 
t>tręby i seradelę. Magazy- ••• a nie epleJ JeS I w o o Dl ac 
nier spółdzielni ob. Piotr . . . . . d fl" t lk · k 'łd · 1 · 
Bielawski nasypał mu sera- Nie myl!łby się ten, ktoJ ro~dzielczy az o. 1_ 11, :vszę I y ? 1?-ie asą .spo zie m: 
delę i otręby w worki nie- by rzekł, że zarząd Gmin- dz1e da się zauwazyc ~~eład ~o Jak~ego stopnia dochod~J 
ważone. Każdy worek, jak nej Spół~zielni ~ S?k~lni- o:az brak orgamzacJl. W Jego .~1edba1lstwo zobrazt~J: 
twierdzi Rospodarz, w<iży po kach powiatu w1elunskiego bmrze stan opłakany. Do- f~kt. iz ze s depu Nr. i pie 
1 k.g. a ponieważ waga wor nie stoi na wysokości zada- kumenty porozrzucane, d~- mądz~ przenoszone są do. o~ 
ka nie została potrącona, nia. Przeglądając bowiem je wody rozrachunkowe w ~1e góln~J kas~ ra~ na t!dz1en 
więc gospodarz zapłacił za go pracę", po kolei od biu~a sz~ma~h gospo~arza społ- pomimo, ze biuro .Jest_ ;~ 
swój własny worek. poprzez buchalterię, sklep dz1elm ob„ Lemiesza. Oczy· tym samym domu i dz1eL1 _________ ;;.. ______________ wiście o prawidłowości w go tylko od sklepu wąski 

dokumentach nie ma mowy, korytarz. W Szkole Rolniczej w Wiskitnie 

kształcą się kadry nowych rolników ! gdyż wszystko odbywa się, W sklepach nie jest le
ot tak, po kumotersku - piej. Artykuły spożywcze 
na „słowo". Na przykład, pomieszane z chemicznymi, 

Kiedy w Wiskitnie parę I kształcenie praktyczne w za przyjmowanie towarów z brak cen na poszczególnych 
lat temu powstawała Szko- wodzie rolniczym, pracując magazynu do sklepu nie jest towarach, a raport sklepowy 
ła Rolnicza, nie wielu było na terenie gospodarstwa przeprowadzane przez księ- znajduje się w prywatnym 
kandydatów spośród dzieci szkolnego, oraz na własnych gi. A po tym - jakoś to mieszkaniu ekspedientki ob. 
chłopskich. Dziś jednak oka poletkach doświadczalnych. będ.zie, rozliczymy. się. (Py- Stanisławy Stryjek, dopro
zało się, że szkoła ta była Ale młodzież nie tylko się tame ~ylko r-. gd~1e?). wadzony zresztą tylko do ~4 
b.ardzo p~trzebn~. Kształcą uczy. Bierze ona także ży- Takie kom_bmac3e są przy lutego b. r. 
się w meJ bowiem . n_owe wy udział w życiu kultura!- czyną tego, ze r~port kaso- Może w obliczu nowych 
kadr~ P.rzyszły~? ro~mkow: no-oświatotvym wsi. A wieś wy i::irowadzony J~: ~ d~u- wyborów do władz G. S. 

Dzięki energu kierowm- bardzó chętnie korzysta z miesięcznyn:i ?pozmeme:n PZGS w Wieluniu zaintere-
ka szkoły _ob: ~amczyl~·l imprez organizowanych (ku~ote~ me miał czasu się suje się również spółdzielnią 
~zkoła p~mysl~i~ się rozwi- przez młodzież, iak jak chęt rozll~zyc) a dowody kaso- w Sokolnikach i uzdrowi 
Ja. ~ .te3 chwil.1. uczęsz~za nie korzysta z biblioteki we meskom_pleto:va;ie. jej stosunki. 
do me] 28 uczmow - dz1e- szkolnej liczącej 800 tomów. ~ co robi kas1er. Ob. An Korespondent „Głosu 
ci chłopów mało i średnio- tom Zagaj (kasjer) zajmuje 
rolnych. Poza wiedzą teore- Stanisława Wawrzko się wszystkim, t. j. swoją ka Chłopskiego" z pow. 
tyczną zdobywają oni wy- Wiskitno pow. łódzki są, piętrową kamieniczką, wieluńskiego Stef, J, 

Dlaczeqo PGR Rąbieri 

stosute latem żywienie zimowe? 
Ostatnio przeprowadzano stka powiatu łódzkiego, kro kresie letnim na żywienie I służyć majątek Rżew i Brus 

na terenie majątków pafi- wa dająca rocznie 5.700 li- zimowe. gdzie czystość jest utrzymy
stwowych i miejsJdch w po- trów mleka z 3,6 procent tłu Jak to się stało? Gdzie wana wzorowa. Dziwne, że 
wiecie łódzkim kontrolę szczu. Wydajność tej krowy plan? · inne majątki do tej pory nie 
mleczności krów. W 14 ma- wynosi 31,2 kg. mleka. We- L epiej z wydajnością zwróciły uwagi na zagadnie 
jątkach podlegających Za- dług więc obliczeń przybli- krów jest w Miejskich Go- nie przestrzegania higieny 
rządo'llvi PGR i MGR, a po- żonych rekordzistka z Bru- spodarstwach Rolnych. Tu w oborach. A wiadomo prze 
siadających 267 krów,· su winna dać zdaniem oce: jednak pozostawia wiele do c1ez, że przy podnoszeniu 
stwierdzono znaczne niedo- ny fachowców około 6.~00 h życzenia wychów cieląt zaro mleczności krów, zagadnie
ciągnięcia. Na podstawie trów mleka rocznie. N1este- dowych, które nie są trzy- nie czystości odgrywa ol-
przeprowadzonej kontroli ty na raz~e tak nie jest, a to mane oddzielnie w izolowa- brzymią rolę. 

Budujen11_1 siłosq 
DJa kogo PZGS w ł.,owiczu trzyma 

w magazynach żelazo zbrojenio~e? 
Akcja budo.wy silosów Iwano dotychczas 300 kwinta 

objęła już teren całego wo- li cementu dla grup współ
jewództwa łódzkiego. Wla- zawodniczących w budowie 
ściwą budowę poprzedził silosów. Tyle samo cemen
szereg pokazów prawidło- tu przeznaczono na budow
wej budowy silosów. Poka- nictwo indywidualne silo
ży te były organizowane ' w sów. Ogółem wybuduje się 
ośrodkach szkolenia rolnicze w najbliższym czasie około 
go, jak rówmez w więk- 60 silosów. 
szych gminach. W związku z budową si-

Obecnie we wszystkich losów do PZGS-u w Łowi
miastach powiatowyó przy czu dostarczono 3.000 ton że 
gotowuje s'. ę formy silo5o- laza zbrojeniowego przezna
we, oraz magazynuje na ten czonego specjalnie do budo
cel przeznaczone, większe wy silosów. I dziwnym tra
ilości cementu i że1aza zbro- fem o żelazie tym nikt nie 
jeniowego. wie. nawet instytucje budu-

W tej akcji nie pozostaje jące silosy. W takim stanie 
również w tyle powiat ło- rzeczy zachodzą wypadki, 
wi<!ki. Dział Rolnictwa i Re- podobne jak w Nieborowie 
form Rolnych przy staro- gdzie do zbrojenia silosów 
stwie powiatowym zamówił używa się otrzymanego po 
w Spółdzielczym Zrzesze- długich poszukiwaniach dru 
niu Budowlanym 4 formy tu kolczastego, podczas gdy 
silosowe, z ćzego 3 już zo- na składzie w PZGS-ie Jeży 
stały rozprowadzone w te- specjalnie przeznaczone na 
ren. Poza tym rozdyspono- ten cel żelazo. 

120 miliardów rubli 
przeznaczył rząd ZSRR na cele 

kulturalno-oświatowe 
Rząd radziecki przeznaczył na dowy i budowy instytucji kultu. 

cele społeczno - kulturalne :i -· ralno-oświatowych wykonały, 
gromne fundusze, stanowiące V' pod kierownictwem organizacji 
budżecie i;aństwowym najwięk- partyjnej, kolchozy obwodu ży
zą pozycję wydatków. Tak więc tomirskiego. W ciągu dwóch lat 
budżetu państwowego ZSRi~ odbudowano tu calkowicie przed 

na roki 1949 preliminuje się na wojenną sieć instytucji kultura! 
finans:)wanie celów społeczno. no . oświatowych. We wsiach 
kulturalnych około 120 miliardów obwodu pracuje 700 kółek dra. 
rubli, tj. prawie 30 proc. wszys- matycznych, 145 chórów, 270 
!kich wydatków budżetowych. kółek muzycznych, 98 tanecz. 

stwierdz_ono, że w. wyźej dlatego'. bo krov.:a t8: i:ti~ o- nej cielęciarni. Założenie ta
wspommanych maJątkach trzymuJe odpow1edmeJ ilo- kiej cielęciarni umożliwiło
przeciętna wydajność mle- ści pasz treściwych. by · wychowanie wartościo
ka od jednej krowy wynosi Niedostateczne żywienie wej pod względem hodowla 
3.342 litry przy 108,03 kg. krów mlecznych można za- nym młodzieży i nie zaszko
tłuszczu (3,24 procent), co obserwować i na terenie in- dziłby jej nawet fakt pocho
jak. na :najątki państwowe nych majątków. I tak na- dzenia od chorych na gruZli 
pos1adaJące obory zarodowe przykład w Państwowym cę matek, gdyż możnaby je 
jest stanowczo za mało. Gospodarstwie Rolnym w karmić mlekiem zdrowych 
Są i inne ciekawe wy - Rąbieniu od 10 czerwca kar- krów, lub też pasteryzowa-

padki. mi się krowy suchymi wy- nym. 
W majątku Brus koło Ło- tłokami, to znaczy, że mają- I Pod względem higieny 

dzi znajduje sie rekordzi- tek przeszedł teraz - w o- oborv iako nrzvkład może 

Jednym z przykładów potęi- nych i 75 sportowych kólek ~1-
nego i coraz szybciej postępuią- mnasty~znych. które zrzesza ją 
cego rozwoju kulturalnego kr · ponad 25.000 osób. W roku b:e. 
ju, jest stale rozszerzanie się żącym zorganizowano rejonowe 
sieci wiejskich instytucji kultu - festivale wiejskich kółek arna. 
ralno . oświatowych, szeroki roz torskich. W okresie Jesienno. 

Na zakończenie warto je- mach prac w zakre~ie elektryfi- zimowym w kółkach agrotech
szcze raz zwrócić uwagę na kacji i radiofonizacji wsi kolrho nicznych uczyło się około 100 
konieczność rozplanowania zowej. tys. kołchoźników i kolchaźm· 
oosiadanych zapasów paszy „lzwiPstia" w artykule wstęp .. czek. Do wygłaszania pogaaa. 
dla inwentarza. Nie może nym, pt. „Ogniska KuJtt1ralne nek na temafy naukowo-przyro
się zdarzyć taki wypadek, Wsi Kołchozowej", piszą: dnicze wciągnięto 3.700 osób 11po 
jak to miało miejsce w Rą- „W Federacji Rosyjskiej ilość śród inteligencji wiejskiej I miej 
bieniu, gdzie latem karmi rejonowych domów kultury w scowego aktywu p:1rtyjnep-o. Za 
się krowy dojne wytłokami, porówn11niu z rokiem 1940 wz·<:: przykładem obwodu żytomier
stosowanymi jedynie w ży- "'~ z 1.~~2 ~fo 2.351, a ilość klu - skiego, kamieniec - podolskieg.J 
wieniu zimowym. bów w1e1sk1ch - z 2.289 do i winn.iekiego, partyjne organi· 

. . . 9.289. zacje Ukrainy zakład.aja. w kat 
Ludwik Chm1elew„ki. Wielka orace w zakresie odbu- dvm osiedlu kluby, 

• 
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PA~STWO\\'Y TEATR 
-,\-O.ISKA POLSKIEGO 
w Lodzi, 111, Jaracza 27 

Dziś z powodu próby gene· 
1 alneJ leo.tr nier;-ynny. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
rued1a Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia
łem Jadwigi Chnjnnckiej. 

T:EATR L'F.lTNI OS. 
ul. Pio!rknw~ka !14 

Codzu!'nnie o l:J.:JO w nienziel<,'. 
świeta o 16 i 19.30 ,,Jadzia 

wdowa". 

T:EATR KAMERALNY 
Dziś o g. l !l.15 „S:t,CZYGL! 

l'Al"LEK" - G. B. Shawa. 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Godzina ] 9.15 - „Dzwony x, 
(!!orne ville ' ' . 

ADRIA - „Wielka Nagroda" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzie 
żv od lat 14 

BALTYK - „Ulica Graniczna" 
oodz. 16, 18.30, 21. 

filin dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - „Cyga11ska Miłość: 

god?;. 17.30. 20. 
!ilm doz.w. dla młodz. od lat 18 

GDYNIA - Program aktualnuś 
sc1 Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. 
li, 12,15. 13.30, 16.30. 17.45. 18 

19,15, 20,30. 
HEL - (dla młodz.,) „Za Wami 

Pójdą Inni" 
qodz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra" 
qodz. 18, 20.30. 

film doz.w. dla młodz. od lat 14 
POLONIA - „Ulica Granicz

na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDW IOSNIE „Czarny 

Narcyz" godz, 16, 18. 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 

ROBOTNIK - „Kulisy Ringu'" 
qodz. 16.30, 18.30. 20.30. 

film dozw. dl'.1 młodz. od lat 14 
R(H,J A. -- „Rosanna 7 Księży
rńw" godz. 18, 20.30. 
Iilm doz.w. dla młodz. od lat 18 
Rf.KORD „Kmhan Mała-

chowski" dla rnłorlz. godz. 16 
„Rzym Mia!ito Otwarte" go· 
dzina 18, 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
STYLOWY - „Zaklęta Narze

czona" dla młodz. god:z:. 16 
„Opowieść o Prawdziwym 
Człowieku"' qodz. 18. 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 
SWIT „Pepita JimPnez · 

~odz. 18, 20. film dozw. dla młod"L. od lat 18 
TATRY-„Czwarty Perrkop·· 

ąod1. 16, IR, 20. 
filin dozw. dla młod7 .. od lat 14 
l t-;CZA ,.KariPrd" gnr17:. 

i 6, 18.30, 21. 
film dozw. dla mlodz. od lat 14 
'~' ISLA - „7hiPf1 z Dartmoor·· 

qod?. 16, 18.30, 21, 
film doz.w. dla młodz. od lat 14 
WLOKNIARl. - „Ulica Gid· 

ni'.:zna" godz. l .~.10, JR, 20.:::0 
film dozw. dla młod'Z. od lat 12 
WOLNO$ć - „Cyrk"' qnd7. 

16. 18, 20, 
.fiLm dozw. d la młod7.. od lat 14 
z~\CHĘTA - ,,Dż11lh11r,„ godz 

16, 18 2[1. 
film doz.w. dla młodz. od lat 12 
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"uniorzq Lodzi 
· qrają lepiej od seniorów 

Reprezentacja Lodzi pokonała najl,pszy zespół juniOl'ÓW 
· Czechosłowacji 2 : O (1 : O) 

P isaliśmy wczoraj, że miłośnicy piłkarstwa. będą w ~ro_ nash operuje długimi, a co naj_ 
dę przeżywali wiele emocji i nie omyliliśmy się. Przeży_ ważniejRze celnymi podaniami i 

wali oni wiele chwil rarlosny eh na. meczu naszych juniorów gra z każdą minutą. staje się 
z juniorami czeskiej „Trnavy • • i wiele chwil brzemiennycn ciekawsz~ . gdyż t-0c2y si~ ona eu 
w liczne rozczarowania na. meczu głównym, o puchar Kałuży, chwilę to na. innym skrzydle. 
rozegranym pomiędzy reprezentacjami P oznania. i Łodzi. XaRi chłopcy mają slanowczil 

Zaczniemy ocl meczu naszych juniorów, gdyż pod wzglę. coraz więcej z gry. Napra.w<lę 
dem gry "11\łaśnie jemu należy się pierwszeństwo. Spotkanie groźnych s~' tua rji pod naszą 
to, jak zresztą, spodziewaliś111 y ~ię, zakończyło się dużym l ramką, do :.:!5 minuty nie notu_ 
sukcesem naszych chłopców, którzy t en pierwszy swój mec?: jemy wcale, a. w 26 minucie, 
międzynarodowy rozstrzygnęli na swoją. korzyść 2: 0 (1 :0) . gdyby chlopakom naszym dopi· 
.Bramki dla młodej reprezentacji Łodzi strzelili: Olejniczak sal przysłowiowy łut szczęścia, 
i po przerwie Smólski. Łódź moglaby już prowadzie 

O d 16 
no l , , . . ( ' l . d 2:0. Do przerwy utrzymuje ::tli} 

go z. ..• nit , o,r .111z 7a· ,•rę T07por1ę a ~asza . ~e ~- jedvak wynik ] :0. 
ludniom· stadion LK.8-Wlókni•,- na•tka pod dob~vm1 ausp1qunu. · p . . 
rzu wbi°c•l!"ł .1• obiP rłruży11)'. Trna_ Cblopr)' pod~.i~ ;obie pilkę ·szyb 0 przenne w naszeJ jedc. 
V'\" w hiah·"1t ko;;r.ullrn<·h i nie_ ko. i dnklacl11ie. M:ybkośc-il} i u· TSS „TRNA VA": Stach'l, żi· 
bieskir'h spodc11k:i!'l1, Ludzi - riPutac,ją przcw~·ż~zają wyraź- go, Operchal, Bartovic, Chlozek, 
w czerwo11vo.:h ko~zulknr-h i hia- nie jakby nieco speRzonyc·h go. TraSky, żatko, Wisiga.nger, Fi_ 
lych spod~nkach. Goś('. ie o bd a- ści,_ toteż na, rezultat te~o nie ło, Ujvary, Stefanovsky. 
rowali widownię kwiatami, a m?zcm,v c• ;;ckac długo. J_ul!: w _5 ŁóDt: żuber, Sętorek, Jędrze. 
gospodarze zrewani:owali się im mrnuc1e lew.v nn.sz lą.czmk Ole.1- jewski (Wagner), J ach I I Stu
polską. czckola<lą.. niczak r podania Ka!uż,vńskie- sio, J ach I , Kałużyński, 'w ag-

Jn/. na pil'rwsr.v rznt oka moż go _z<lohywa dla Lodzi prowa- ner, (Smólik) , Korpalski, Olej_ 
i1a l1ylo prz~'Pt1~1.c za1'. że 7.P~pół 1lzl'me 1 :O. niczak Wesołowski. 
<"7.rski będzie p<mnd<1ł na r! n1.- :!\"fl'i chlopC'~' grają. :r. wiatrem. ---·-----------
FZ)"llli przewagę fiz.wzną. .. lun10_ "° w \lużC'j mierz1> pomaga im 1:.:.stce na~ląpily niewielkie z.ni;'.\ 
rzy ,.'l'rnayy• • po,iaduli w .d.s~y do częstego zai::-rażallia hramce ny, które właścin-ie nie b~·ty 
wzro~t i h:di nieco silnirj zbu. Czcch6w, gdyż piłka jakby sa- konieczne, dal_,. jPnuak rn •.żność 
dowani nJ.si jednak okazali si~ ma szła w tę stronę. Gra toczy wytn-óbowania jeszez11 j ·dnego 
za to 8'zyhsi i , zwinnicj,.,i. s; ę przeważnie przy ziemi. Atak chłopca 

Trzecia minuta gr,v prz,vn!o 
,ł. nam non-ą, hramh<? i prowa
dzenie :2:0. Bramkę tę zdob~l 

Najlepsi torowcy Pol-kl• wlnśnie !'\mf1lik, któremu roze11. 
ICi h•z,iazn1owa11a. widownia zgo•o_ 

wala żyn-iolową m~arję. 
którzy si ę zmierzą o zaszczytny tytuł 

m istrz a Polski 
Zarząd 1,6dzkiC'go Okr\)gnwe_ wiński z Louzi, :F'rącko'l'l"iak z 

go Związku Kolarskit>go o_rg'l- Poznania, Wrzesiński, Kudert, 
uizuje w niedzielę, dnia 3 lipca Włodarczyk z Warszawy, bracia 
JN9 roku o godz. 17-tej czwar- .laniccy z Wrocławia, Anert ze 
te po wojniP torowe krótkod)' - śl~ •ka i i·· ie lu innych. Ostatecz-
stansowe mi~tuostwa Pols~i. 

n.v termin zgłoszeń upływa. w 
Zawodv odbędą. qię na torze w 
parku ·hdenowskim. dniu zan-odńw o godz. Jfi_tej. • 

'C'dzial w imprezie 7.llpow.ie-_ Impreza, w ktforP.i 7.RWO~lnic.v 

dzieli. zawodnicy tC'j miai·y co walczyć będą o najw~-7.~zą ~ 
zes71orocmy misti·z Pol"ki w kraju nagrodę, t-0 jl'~t. o konni. 
1 ej konknrcncji, J 61.ef Knpczak kę z hial:vm orlPm1 .otrz:v~na 
z Krakowa, jego ~tRl! konku- ,wspaniałą. oprawę orgRnizacnnę 
rrnt .Jer1.y Rek :i; }',odz1, MR1'<•h- 1 f'TOpagandow~ . 

Enf11zj1111n '!Vidnwni g::i•i 
hńtee deszr:r., kt6ry rz~siści.~ 
zacz.vnR pokrop;l""'IV::tr rhlopcflw. 
utrudn: ;,jąc im z: knidą. minutą 
grę, gdyż hoi8kn 8taje się coraz 
bardz1e;j 8\i11kie. 

Powoluiej~i ale bnrd10 nokl11 . 
d11; Cze~i zdob.1·wają t~r„z: -pn:~

wa~f ' 7.arz~vn ~je. 11:1:.;;;ych nlec.'o 
pu~ ;:n;n,n~, ~twarza.i:i.c szPrej.! 
nic•lu•zpierrn.' ·rh R,'"tnar,ii pod 
r::..~zą hrarnk~. :Mijaj')- jPdH~k 

one, na ~z"ZfŚ'·ie, .,bf'zholf'l~n~<"' 1 

dlR. na•. W 15 111i1nH·ie rhlopey 
1Jt1.~i Ol!" · -~~aj~ fłię 7 pr1.cwagi ~ 

zacz,vna.ią sn111i cor:\7; czę~c1ej 
gościć na połowi" Czechów. ~r

nuty ~·; ·-:'4 •ą dla Uzechów Ili<'·· 

!Jc1p;c„.?.ne, jednak w.vcbodzą 7 

nich o~ .rnnnę. r('ką.. Dalsze mi_ 
:i:uty upływają 11•łaściwie też r.a 
ich połowi„, lecr; nie iHzynosrą 

.inf. z•i.. an:v wyniku, ktury po~o. 
qtał do korrR te·~O 'cr'n~i;o 

i przyjemnego pon ka7.nn'l 
W7<'lP1l• •n n1P<'i.\J, ktrirv h~rdm 
riol:r~fl •ęrl7.io~vał Z. KowalJki 
7 J',od7.:·. 

,...r: 1'7l 

O puchar tHalużą 

Poznań~Lódź 2:1(1:0) 
..•. _..,.. ,,,.~,."('.„. ·~,.-,- .,,.f~~„~;::,-..:=..,.....,~ 

t & 

Z e względu na deszcz, ja 
ki upadł w czasie me

czu jun;orów, wydawało s ię, 
7.e mecz o puchar Kałuży Po
znat1 będzie musiał rozegrać 
z Łodzią istot nie ... w kałuży. 
Na szczęśc ie niebo s:q wypo
godziło, ale za to pnd koniec 
meczu grożne chmury gniewu 
ludu zaw'.sły nad głową sc;
dziego p. Aleksandrowicr.a z 
Warszawy. który swymi· roz
strzygnięciami, a w ostatn:ch 
10 minutach gry swoją bezrad 
nością wobec „krwawej wen
detty"· jaka zapanowała na bo 
isku, popsuł do reszty i tak n'.e 
udane spotkanie. 

,..:.. 

tylko na pozór. W 10-e.i bo
wiem minuc:e Komar mus:ał 
już wyjmow<ić piłkę z siatki. 
którą ulnkował tam Anioła 
pła~kim strzałem w ról! bram 
k i. Wspaniałą okRz ię do wy
równania miał w 20 m:nucie 
Kocz„wski. ale tę I następne 
jeszcze okazje zaprzepaścił w 
tak kompromitujący wprost 
sposób, że zdyskwalifikował 
się w oczach naszej widowni 
kompletnie. 

N:e tylko zresztą Koczew
ski grał wczora.i tak słabo. 
Dzielnie ~ekundowali m11 w 
tvm Patkolo. a nawe1 Hoi:ren
dorf i Bar;:m. w ~ole, wszy
scy z: wyjątkiem może .J:rne

M:nutę ciszy, jaka poprze- czka. grali źl,.. toteż wyniku 
dz'.ła to spotknnif' w CP.lu ucz l :O dla Poz.nania n ie zdoła1;..;
C7.enia pamięci fundfltora pu- my zm:enić do przerwy. 
charu. wielot~r;;ięczna publicz Po przerwie na ~rodku napa 
ność p<>_wetował::t so~ie .w _,z.u- du zagrał Janeczek, a Łąez 
pełnosc1. Takiego r_yku iak. _te~ przeszedł n::t łącznika. luz.ująe 
warzy~zył meczovn w dru~:e1 'K0<:7.E\'\'\rskiego. w ferworz:~ 
połowie gry. począwszy od 18 walki w 15 minucie i.a.szedł 
minuty. kiedy t~ sędzia nie po taki mętEk pod. nasui bram
d.vktował na.szcJ reprrzenta- ką 7.e w rezultacie orzyniós} 
cji r_zutu' karne,go za przytr7.y on' r~ut karny dl:i Poman\:o, 
mama ŁąC7.a rską na polu klfiry Słoma viin:enil n a dT'll 
\·ar17ym pr1.e1. ~cdnego. z o- '!::t hramkc::. 
br01;~ów !'o.7.nan:::t - me sł~- w 18 minucie n:iMapił wspo 
s~.€\Jsmv JU7. ~·\\~'11° na ~lad .o rnnianv .iu7. przez n:i~ incv
me Łl~S Wł~k~1ar7~. Z?.en_e~ dent. któr,v i:powod?V' ;;\ł. ie 
wowanie udz1~l1!0 s1e p~znieJ od te.i pory JZra sl;:1wa! 11 s!.e 
gr~cz<>m. tot<:>7. w .'?51atn,ch_ 10 coraz ostrzejsui. W 30 minu
mm~tach ~ry_ b~·.l;smv św :ad cie słabel?o Patkolę zamlenił 
kami _wła~c1w1e nie. it.rv .. ~ roz Gwoździńsk: , a w 9 minut pó 
pasania złych n::im~ętnosc1 "".0 źniej Łączowi udało się z.do
bec ~tóry:h s~zia stal się być ·honorową bramkę dla Ło 
bezraany, Jak dz~ecko. drl. 

No. ::\le zaczn:jm:v od pocza1 Ostatn!e minuty WY woll-
ku. Po pierwszych akcjach mv przemilczeć... Gdyby nie 
nie tr1.1dn0 bvło dost rzec t!'ch 

1

20. Il mil:cjantó1v. nie wiadomo 
nicznej pr1.ew11:ri poznania- •akhy z. 1<>głl spo~kania wy
ków. jakkolwiek .l!ra toci~·h1 sze<:lł wctor::i.l ~~dz1a. Chyba 
się na pnzór wyrównanie. Ale gan.r>.l od ... Ło-:lz:i. 

12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz 
przegl. prasy stoł. 12.20 Au· 
dycja dla wsi. 12.50 „Melodie 
ludowe'". 13.20 Skrzynka PCK 
13.30 (Ll Chwila muzyki i ko· 
nrnnikaty. 13.35 Muzyka obia
d0wa. U.OO Kronika węqierska 
14.1.'i Muzyka słowia1\ska 
14.50 (L) Komunikaty. 14.55 
(L) Kwadrans utworów charak 
'"rrtyc7.nych. !.'i.IO (Ll „.Je
dziemy na wr:zasy'". 15.1.5 (L) 
Aktirnlności łórl7.kie'". 15.25 (J:,,) 
Chwila mm:yld I komunikaty 
15.:10 „Spii>wamy piMPnki"' -
i!Udycja cl\11 dziPci. 15.50 
Skrzynka ogólna. IG.00 Audy· 
ria rlla młod1.ir7.y - 7.radiof 
fi aqro. „Op0wi;id;inic o Fcliksif' 
07lerżyńsklm'" (lV). 1 G.20 !L) 
„Sprawy nas2'E'!JO miai;1a" . 16.25 
(L) Pieśni. 16.45 (f_,) „Pnczlri 
Wu1k11 Bolka'". 17.00 T DZIEN
NIK POPOUJT1NTOWY. 17.IS 

UJroclnw!ih ina 
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Tragedia flTierykańska 
- Dopóki nte będę miał jakiegoś dowodu n!ewinności 

~.yna pani, dowodu, o którym w obu izbach nie mówiono 
jeszcze, n:e mam n ic Innego do wyboru, tylko muszę zgo
dz;c się z wyrokiem. Bardzo mi przykro, nad wszelki wy
raz pn.ykro, lecz jeżeli wyroki prawa mają być szanowa
ne, nie mo;tą być lekkomyślnie unieniane, chyba, że z.najdą 
s:ę tak wflżne przyczyny. żeby można było oprzeć si~ na 
nich. Wolałbym. żeby pani co innego usłyszała ode mn!e, 
niech mi pani wierzy. Modlitwy moje i całe współczucie to
warzyszyć jej będą. 

Nac'.snął dzwonek, wszedł sekretarz. Aud:e.ncla była 
skoi1czona. Griffithi:owa drżąca cala i przygnębiona tym, ża 
ojciec McMillan nie z.nalazł w decydującej ch wili słów u
niew!nn:enia dla j0j syna. n.ie mogła już wyrzec nnl slo"'.a. 
I co teraz'? Co robić? Do kogo się zwrócić? Bó,ę;. tylko Bóg 
',ej pozostaje. I ona, i Clyde muszą w swym Stwórr::y szukać 
pociechy dla serc z.bJlałych. 

Zadumała się płacząc z cicha, a ojciec McMillan wypro
wadz!ł ią dcl:katnie z pokoju. 

Zaledwie wyszli, gubernator Z\l/l'Ócil się do sekret->rza: 
- Niit.dY jeszcze w życiu nie spelniłem smutnie jszeg'J 

Gbowiąz!m. 

Odwróc:ł s:e do okna woatrzvł ur uo<:.niP..żony krajo-

Clydowi zostały już tylko dwa t,vi;odnie ż:vcla OstatN'Z 
ną decyzję gube111atora wkomunikow;ił mu ojciec McMillan 
w obccnosci matk:i. z której twarzy Cl~·de od razu wyczyta! 
ws<.ystko i usłyszał od· n1e.i . źe pozosf::ije m11 jedyna uc:ecz
ka do Boga, Stworzyc:ela swego, w którym z1;:ijllzie po
trzebny spokój. 

Zaczął chodzić po celi tam i z powrtJlem, nii> mogąc spo
cząć nawet n::t chwile;. Teraz, gdy wszystkie nad7.ieie zaw;o
dły. gdy niedługo mial umrzPć, czuł niepr1.epflrtą potrzebe 
spojrzen :a wstecz w swe życie. Dziecillstwo. Mlodość. Yan
so.s City. Ch:cago .. Lycurgus. Robert::\, Sondra. Jak to wszyst 
ko mignęło mu przed oczyma ... wszyi:tkie te ni!łliczne, krót 
kie, a żywym światłem jaśniejące chw:ile. Pnigni„n:e cze
goś w:ęcej, silne pragnienie, podobne do tt'go, które zro
dziło się w n '.m, gdy Sondra weszla w jego życie - odży

Sportowego „Stal' '. 
Na czoło walk rysun':'ło o!~ 

~potkanie w 'n"adze piórkowl?j 
pomi~<h'· Marcinkowekim i B1t. 
zarnikiem. Walka ta !tała na 
dobrym poziomie i zako6.e2yła, 
~ię nieznacznym. ale zasłuż.onym 
1wvci ę'!twem bęną"ec:o !tale w 
~t1tku BRzarnih . f<lązak .,...aL 
1 ni doskonRIP z dawno niem· 
d;ianę 11 nicgn Rmbirją i wolą. 
1:wy„i~~t1•rn, tot rż v.-:'l·grał zaslu· 
że.nie. 

Dohrz~ równir>i wypadła wal
ka w wadrr.P musze,i, w której 
( .umow~k i (Stal) pokonał ~
raźnie Kargiera, ma,iąe zdecy. 
dowaną µrzewazę sz<1zególnie w 
tl'zeciPj rund;de. Bardzo dobr~ 
wypadł również mlody Grul.a.k 
7 Kalisza , kt6ry chociai; prte
grał wyrai nie z Nowarą. pierw• 
~ze dwie rundy, w trzeciej uzyil• 

ło znowu. Ale to już koniec ... laki koniec! . kał dużą prz.ewagr, & Nowara 
Jak to? Przecież dopiero zaczął żyć, a spędził ostatme przechodzi ł dwukrotnie bardzo 

dwa JaLa w c'.asnych murar.:h wię~ennych! A z tego życia. <'. tPżkiE1 mnment:v po za.inkasowa.. 
pr~e~edzi ~ię. t?lko _czt~r~aście'. trzynaście? ci.wrmaście, jede.-

1

ni;1 ~il :,, ·h prn~ych sierp6w. 
nasc1e, dz1es1ęc. dz1ew:ęc, osiem strasz:J:wych, gorączko- ~· ~-~--.... - ....,....,""""' 
wych dni. Upływają ... uplywaią. A życie, życie - cóż warte Polska I na drun1m m1·e1'scu 
b ez uroczych dni, słonecznych czy dżdżystych, bez pracy, S 
milośc:, energi~ pragnień? Nie! Nie chce, nfo chce umierac! w -yścigu dookoła Węgier 
Nie chce! Po co mu ciągle powtarzają matka i o.~ ('1ec McMil P!erwszy etap wyścigu ko
lan. żeby odwołał się do łaski Bożej i myślał tylk0 o Bogu, larskie>ro dookoła Węgier wy 
k:edy jui wszystko skończone? O jciec McM:llan u trzymuje, grała Francja przed Polską I 
źe tylko w Chrystusie jest istotny spokój. MożP być, ale dl"<- i Austrią I. Indywidualnie 
czego nie mógł powiedzieć wyraźnie gubernatorowi, że nie etap ten wygrał Francuz Bour 
jest winien, a rr.zynajmnie~ nie tak bardzo winien, bo chyba geteau (229 klm. - 6 :12,58). 
jeE;t tego o nim zdania? Wówczas... wówczas irubernator PieI"v~ym z ~olaków był 
crnieniłby może kare na dobrwotnie wiez:ienie? ~yż (7) 


